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Straszny zamach na pociąg
w  k u r y t a r a u  g d a ń s k i m .

Niemiecki „D-Zag“ stoczył się z 8-metr. nasypu. 25 osób zabitych.

PROF. 0LNTONI OSSENDOWSKL 
słynny podróżnik i literat polski, które­
go, dzieła zdobyty sobie olbrzymie po­
wodzenie w całym śwceoie, wygłosi 
dnia 4 4 5 bm. dwa odczyty w, sali Tow. 
muzycznego, urządzent steraniem Syn­

dykatu dziennikarzy.

HiiMurg zamiesza 
w zsmku cesarskim.
B erlin , 1 m a'a. (Tel. G. P. ). 

Dzienniki praw icow e nam aw iają 
H indenburga, aby o b ra ł jako re­
zydencję zamek cesarsk i w Pocz- 
dam ie dla po d k reś^n ia , iż urzędu­
je on w  charakterze nam -struna 
H ohenzollernów . Tam  odbyw ałyby 
się audjencje, a zw łaszcza przyj­
m owanie posiów  państw .

sbPzynBli pocztowych w 6M b .
W arszaw a. 1 maja. (Tel. G. P.). Według wiadomości, 

nadeszłych z Gdańska, Trybunał Haski rozstrzygnął konflikt 
pocztowy z uwzględnieniem interesów polskich.

Aresztowania słuchaczów  
uniwersytetu krakowski ego.

K ra k ó w . 1 maja. (Tel. G. P.) 
Policja polityczna aresztow ała 7 
słuchaczy i T słuchaczkę Uniwer­
sytetu Jagiellońskiego w  Krakowie. 
Należeli do zw iązku młodzieży ko­
munistycznej i g rupow ali się koło 
tajnego pism a „Pionier®, kolporto­

wanego w ś ód m łodzieży szkół 
w yższych i śred  ich . R edaktor 
„Pioniera* P aw eł Hofman, jak wy­
kazało śledztw o — jsst ścigany 
p rrez sąd  karny we Lwowie za 
zbrodnię zdrady stanu i naw et ro­
zesłano za nitn listy goncie.

M e  i
n Cteosfkowit.

łdefe Hinćenburga
L w ów , 1 m ?ja.

W  ..M atin" w y stąp ił Julles SaueN 
wein i  rów nie aktualnemf, ;ak  zaj- 
m ująeem i fewelacjajrji na t en  temat. 
Z nakom ity publicysta francusk i 
rwierdzi, iż iest to  plon inform acyj 
uzb ieranych  z  rozm ów  z  osobistym i 
przyjaciółm i i po litycznym i d o ra d ­
cami i;owego p rezy d en ta  R zeszy. 
Sauerw ein unika m istyfikacyj, nig­
d y  jeszcze do tąd  nie naraz ił się na  
zdezaw uow an ie  p rz y p u sz c ia ć  w ięc 
w ypaua . że i t s m  razem  informacje 
jego zasługują na w iarę . P o d rażn io ­
n y  ton  pra<:y niejniecidej p rz y  oma­
wianiu deni-esień „M atm a“ , zdaje się

W łaściciele znanej kaw iarni „De 
la P a ix “ przy ul. Kopernika, pp. 
Landes i Sen6 icholz, zwyczajem  
dorocznym  ofiarow ując balkon ka- 
w iarni dla w idzów , którzy za o- 
platą na cel publiczny chcą obser­
w ow ać uroczystości Św ięta N aro­
dow ego, tym razem  w ystąpili z i- 
nlcjatywą, aby  połow ę dochodu 
przeznaczyć na ofiary katastrofy w 
Ghorostkowle, d rugą  zaś połow ę 
na T. S. L.

Sądzimy, źe nie zabraknie śród

publiczności chętnych obserw ow a­
nia p o d n io sł/ch  uroczystości i przy­
czynienia się jednocześnie do o tar­
cia łez nieszczęśliwym pogorzel­
com .

W szyscy, którzy raczą z?oż/ć 
naddatk i wymienieni b ę ją  w „G a­
zecie Porannej®, w dziale *oiia! nr. 
pogorzelców Ć horostkow a.

Jutrzejsza , Gazeta Poranna® 
ogłosi szczegóły ot zym ania bile­
tów w stęp  a na balkon kawiarni 
„De la P aix“.

SZCZURY i MYSZY
t ę p *

znan? jeszcze przed woj.ią ze swe] sku- 
leczności i nagrodzona Wielkim m^iaiern 

złotym na wystawie w Wiedniu

P G T f l  a. M S H 1 E B 8
w  R aw ie  M a zo w ieck ie j.

UWAGA: N ieszkodliw a d la zwierząt 
dom ow ych i p tac tw c .

Zamówienia wysyła się pocztą za zali­
czeniem. Żądać we wszystkich aptekach 
, składach aptecznych. 930

W jednej chwili 1 
Bez pracy i bez :
Kiedyś sobie pasł 
Kupił do czyszczę
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D ii 1-90 maja uiml n  Lwowie spito]®
dziębi prewencyjnym zaradzeniom władz.

Tramwaje stanęły, zato ludnie cho dzili żyw o, ciesząc się wiosną. — 7 ręczny m anew r policji zawczasu 
unieszkodliwił elementv nieładu. — Skonfiskowane sztandary. — Band ycie zachciało się paradow ać w  gru

ple ruskiej, więc został przym knięty.

tern bardziej przem aw iać za ich
wiarygodnością-

Wedle owych informacyj Hin- 
denburg uważa zw ycięstw o prawi 
V.y niemieckiej jakoby  pożądane w 
b te resie  nie tylko Rzeszy, lecz tak 
że w  interesie powszechnego po­
koju. Żaden niemiecki rz^d lew ico­
w y  nie daie dostatecznej gw aran­
cji dopełnienia traktatów  i umów, 
żaden bowiem nie móełby uw ażać 

za ..przedstawicieli narodowego 
poczucia niemieckiego". Słowem 
wygląda to tak, jakoby Hinden- 
burg, sam uważając siebie za przed 
stąw idela tego właśnie ,,poczucia*', 

.lem sam em  nie uw ażał się za 
związanego traktatam i, ani umo­
wami źawartenn przez dotychcza­
sowe rządy.

Hindenburg- czytamy dalej, u- 
w aża za rz ecz konieczna oparcie 
całego stosunku pomiędzy Francją 
1 Niemcami na nowych podstawach. 
Początek w tym  kierunku wedle 
alego już uczyniony, gdyż porozu­
mienie mię'dzy  obustronnym i przed­
stawicielami tej ciężkiej IndustrjP' 
Se$J na dobrej drodze i łatw o stać- 
by się mogło punktem w yjścia dla 
porozumienia ogólnego. Grunt bo­
wiem porozumienie w  zakresie w ę­
gla i żelaza! Ponieważ zaś ciężka 
indm trja11 ma do dyspozycji ca!ą 
Prasę lewicową niemiecką, łatwo 
zatem bedzie można zw rócić n a ­
miętne ataki jej przeciwko F rancji 
P ra sa  poćida się dyktandu indu 
strjl, a politycy postępowanie swe 
przystosują do w skazów ek prasy.

Dla armji francuskiej Hindenburs 
żyw i jak najw iększy szacunek. Be* 
porozumienia zaś Niemiec i Francji 
pokój jest nie do pomyślenia. P rę- 
‘d*ej czy później oba państwa zro­
zumieją, iż muszą pogodzić się i so­
lidarnie zw alczyć największe współ 
iw niebezpieczeństwo: knowania
bolszewickie.

Przeciwko wyraźnem u zrzeczenhi 
się przez Niemcy praw  do Alzacji 
i Lotaryngii, nic Hindenburg nL 
ma.

Nas najwięcej oczywiście za}- 
mN stanow isko, jalde wedle infor- 
macyJ tu streszczonych żywi now y 
prezydent Rzeszy wobec Polski. 
Owoż co do tego czy tam y  w  a r ty  
Ktńe SatKrweśna: ,P o lsk a . Przyzna, 
je Hindem urg, organizuje się z każ­
dym  dnl-m lepiej, jej luldność i jej 
(fobrcly t w zrastają zdumiewająco. 
'Już obecnie uw ażać m ożna Pol­
skę za w ażny i dodatni czynnik 
europejskiej równowagi. W  zupeł- 
nem porozumieniu się z polskim rzą 
dem  należy zastanowić się nad lem. 
w  Jaj<i sposób w  przyszłości polski 
kory tarz  dałby sflę zastąpić gw a­
rancją Polskich granic. Wedle Hin- 
'denburga k o ry tarz  nie przynosi 
Pol»ce w czas>e pokoju żadnej ko­
rzyści, a  w czasie wojny nie da się 
u trzy m ać '.

7  pewnem zdumieniem czyta 
się te ekspekforacje sędziwego wo­
jownika, obecnie zaś męża stanu. 
Mąło wzruszają nas początkowe 
komplementy. Stoją one w  tak ja 
skraw ej sprzeczności ze w szyst- 
klem, co prasa niemiecka wypisuje 
o Polsce, iż trudno przypisać irti 
wielkiej wagi. Tajone, kry te w 
głębi uczucia tsą w  tym wypadku 
bezwartościowe. Zwłaszfcza, jeśli 
1*J nich następuje expose realne, 
zupełnie konkretne, a tak mało

(- -)  Robotnicze św ięto 1- maja 
we Lwowie przeszło nadspodzie­
wanie spokojnie i zupełnie nD 
w płynęło n a  codzienny bieg życia. 
Jedynie b]-ak dzienników p rzedPO- 
łudn;em i zatrzym anie ruchu tram­
wajowego wskutek w strzym ania 
się od Pracy pracow ników  tram w a­
jowych uzmysłowiło ludności iakt 
święcenia 1. m aja.

Uroczystości socjalistyczne raz 
poczęły się o godz. 10 rano na 
placu Gosiewskiego, gdzie zebrały  
s>ę różne grupy robotnicze ze sztan 
darami na zgromadzenie zwołane
przez P P S . Po przemówieniach u- 
form ow ał się pochód, k tóry  ruszył 
ulicami; ZRIsdą, Mikołaja. Legio­
nów pod Teatr Wielki. * gdzie po 
przemówieniach uastąpilfo rozfwią- 
zanie pochodu.

Uroczystość robotniczą usiło­
w ały. lak swrrkt"  ----""
ty  w yw rotow e. Policja jednak w y ­
dała zaw czasu stosowne zarządze­
nia. P d  osobistym kierownictwem 
dyr. policji dr. Reinlenderą ułożon > 
prew encyjny plan działania, a efek 
tem  jegp było  wczesne aresztow a­
nie kilkunastu m enerów kom unisty­
cznych. Skutki tego zarządzenia o- 
k aza ły  się doskonałe., gdyż sym pa­
tycy  komunizmu pozbawieni p rzy ­
w ódców , nie umieli się zdobyć na 
inicjatyw ę j dzięki temu cała uro­
czystość miała przebieg spokojny.

Nie obeszło się jednak bez 
małych incydentów,

Z chwilą rozpoczęcia zgromadsrt- 
ira  pa p], Gosiewskiego, 5-ciu komu 
nistów  usiłował)? rozw inąć sz tan ­
dar ukraińskiej partii kom unlstycz 
nej- lecz razem  ze sztandarem zo 
stali rych ło  ..zlikwidowani". N astę­
pnie na ul. Batorego wyw iadow cy 
usunęli sztandar ,,zachodnio-ukralń 
s'kiej republiki*.

Nadto aresztowano za opór w1a 
dzy  następujących osobników- Gu­
staw a Salzmona, W asyla Kołbuna, 
Józefa Kowalskiego, Leopolda The- 
mama, Zygmunta Sonntaga. Hermą, 
na Bołwina, F tke Fliegelman, Tzaka 
Lówemthala. Maks a Habprmana, 
P inkasa Birsteina i Blinę Finkelstein 
r, Kisclstein.

Najszczęśliwszy b y ł połów  
k"m . 0 'en k iewicza. Śledząc bacz­
nie uczestników pochodu, zauw a­
żył on w  grupie ruskiej poszukiw a­
nego i Mami gończymi -a nn~ad 
pocztę i>oJ Przemyślanami Dmytr^ 
Mekołiońskiego. którego ąreszto 
wa i.

Nadto dokonano aresztowania 
k :lku osób za zbieranie datków  na

zgodne z zapatryw aniam i polski.
Czy kory tarz przynosi Jej pożytek, 
ozv nic, to kw estja. która nas tyl­
ko obchodzi- Pogratulow ać Hin 
ienburgow j. że niema widocznie 
w iększych kłopotów, skoro nia się 
zzjmujp. l a k  zresz-tą, czy ow ak — 1

cele kom unistyczne, a to: Samuela 
Herziga, Salomona 1'ha'era i Kla­

rę Schw arz.
*

( -  ? Na terenie W ojew ództwa 
lwowskiego, wedle nadeszłych wia 
iiomośc5 w ciągu dnia w czorajsze­
go p Wic to u  m aja przeszło zupeł­
nie spokojnie. W  ośrodkach robot­
niczych jak B orysław  i'Drohobycz 
•oraz w Przemyślu ośrodku elemen­
tów w yw rotow ych, Iżadinych eks-

W ars?aw a, 1. maja. (w) Prze- 
1 ieg wczorajszego święta 1. maja 
był w W arszawie "a ogół spokojny- 
Za wyjątkiem tram wajów, k tóre 
Strajkow ały, w szystk ie  instytucje 
użyteczności publicznej b y ły  w  ru ­
chu. Tylko w  kilku miejscach za­
szły w ystąpienia komunistów. Mia­
nowicie na  pl- Bankowym , Żelaznej 
B ram y i pl Krasińskich. Na pl. Tea 
trafnym , gdzie odbyw ał się zjazd
socjalistyczny, komuniści usiłował' 
Przeszkodzić przemówieniu rad­
nego Szpotańskiego W yw iązała się 
bójka na laski i kije, peczem  ko­
muniści ustąpili. Około pl. Żelaznej 
Bramy n a czele oddziału policji 
insp. Poraziński bronił wejścia po­
chodowi komunistów. 7 dzielnicy 
robotniczej Woli, k tó rzy  w liczbie 
500 usiłowali się przedrzeć. Rozpró

W a rsz a w a . 1 m a a. (W). Przed 
Hotelem Rzymskim g d z e  mieści 
s ę  poselstw o sow ieckie silne od ­
działy policji strzegły dostępu. P o ­
selstw o sow ieckie w z!ęło udział 
w m anFestacji w ten sposób, że 
w y w i.s ło  sw oją flagę nie przed

(—) Na d rrd  e B iłohcrskiej, 
wcz r a ; późnym wLczorem  zdarzył 
się w ypadek m ogący się skończyć 
t agicznie dla jednej z cf ar. M ia­
nowicie staruszkow ie Jan W elz li­
czący lat 70 i 50-!etnia jego żona 
A n is tiz  a wracali w rćż wym hu-

n ;k* k o rvtarza, wogóIe ani piędzi 
ziemi ze swego dzisiejszego stanu 
posiadania Polska nie wyrzecze się 
choćby naw et w zamian za gwa­
rancję jej granic, mających wedle 
tego nium desićefium uledz okroje­
niu, a zagw arantowanych b?z o*

ces^w nij było
W  województwie* stąnisła- 

wGwskiem 1. utai1 Przeszedł ró w ­
nie spokojnie. Dzięki energicznym 
1 celowym zarządzeniom  w ładz, a 
w  szczególności pułk Monda oraz 
-iadl:cm. Buczowskiego z O kr. ko­
mendy P. P- w  Stanisławowie, na 
calem Pokuciu — gdzie jak w iado­
m o — ubiegłego roku w  Zabłoto- 
w!e rozegrały się k rw aw e w ypad 
ki, św ;ęto 1- maja odbyto się bez 
jakichkolwiek incydentów.

szono ich szybko Na pl. Krasiń­
skich gromadziła się grupa komuni­
stów z trzema sztandaram i o napi­
sach polskich i żydow skich, policja 
rozprószyła pochód. Na pl. Bańko 
wym komuniści zapowiadali mani­
festację. Około 9 rano z różnych 
sh-on nadciągnęła nieliczna grupa 
kom unistów P rzed  godz- 11 rano 
od ul. Rymarskiej zdążała ku pl. 
Bankowemu w iększa grupa komu 
nistów, około 1000 osób. Komisarz 
śzopa otrzym ał rozkaz rozprosze­
nia tłumu. W obfcc nieustąpienia tłu ­
m u policjanci płazując rozpędzili 
manifestantów. W śród aresztowa­
nych jest 6 przyw ódców  komuni­

stycznych: B orow y Jan, Steinberg. 
G-;inwa!d. Janicki- Pucnarski Ste. 
ian i Nowak Zygmunt.

wejściem do gm achu sw ego jak 
zwykle, ale na rogu ulicy T ręb ac­
kiej. Dwa kordony policji strzegły 
cały  d .ień  dostępu d )  gm achu po- 
selslw a. Pczatem  przebieg św ięta 
był zupełn ie  spokojny.

murze z zabaw y tow arzyskiej u
sąsiadów . W  drodze pow rotnej 
tow arzyszyły im dwie osoby, któ­
rych nazw iska w ciągu nocy nie 
zdołano  ustalić. W  pew nej chwili 
m iędz/ tow arzystw em  tem  pow sta­
ła sprzeczka, zakończona tem, że 
oboje W e zowie zostali ciężko po­
ran ien i.'i pobici. W elzowej grozi 
w stiząs m ózgu; w stanie groźnym  
przew ieziono ją do szp itala .

Za osobnikam i, którzy doko­
nali tego  bandyckiego  napadu na 
dwoje staruszków  w szczęto poszu­
kiwania.

——o-----*

rsa

b^Z
jako powinien on przyjąć za pew- , krojenia przez traktat wersalski.

I maj w  Warszawie]
Próby wystąpień komunistów porcja zlikwidowała.

(Telei; nim oć naszego korespondenta).

Poselstwo sowieckie feź manifestowało*
Strzegł go podwójny kordon policji.

(Telefonem od naszego korespondenta)

U powrocie naboi bbjla i wstnas izgt
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Niemiecki „D-Zug“ stoczył się z nasypu. —  25 o s ó b  zabitych.
A  w i ę c  ż a r a c h ?

Tajemnicza ręko zagranicznych terrorystów.
(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszaw a, 1. maja. (Tel G. p .) 
W  nocy z 30. kw ietira na 1. maja 
pod S tarogardem  w ydarzy ła  si? 
w ielka katastrofa kolejowa, której 
ofiarą padło 25 osób zabitych i kil­
kadziesiąt os^b rannych. Szczegó­
ły  tej katastrofy przedstawiają si<j 
następująco:

Niemiecki pociąg Pospieszny nr, 
907, jadący z Królewca do Berlina 
Iransytcm przez tery torjum  polskie 
czyli w t. zw .K urytarzu Gdańskim, 
wykolei! się m iędzy Tczewem  a 
Starogardem, w odległości 3 km. od 
S ta ro g ard u

Parow óz, w óz bagażow y i 4 
wozy osobowe stoczyły  się z na­

sypu w ysokieso na 6 m. Doraźni* | 
Przeprowadzane śledztwo stw ier­
dziło, że w miejscu katastrofy zo­
s ta ł3' rozkręcone szyny.

Zabić, pasażerowie są przew a­
żnie Niemcami, gdyż katastrofa do­
tknęła pociąg niemiecki.

Na miejsce w ypadku wyjechał 
natychm iast z Gdańska pociąg ra­
towniczy, a akcją ratowniczą kie­
ruje prezes dyrekcji kolejo­
wej gdańskiej.

Wiceminister kolei Eberhard i 
'dyr. depąrt. Czapski wyjechali dziś 
w południe 2 W arszaw y sam olo­
tem na miejsce wypadku.

Pociąg stoczył się z 8 me­
trowej wysokości.

W arszaw a, 1. maja łTel. G P-) 
(W ) D yrekcja kolejowa g d ań sk i 
komunikuję: W skutek zbrodniczego 
zamachu wykonanego przez rozluź­
nienie łączników p rzy  szynach w y 
kolei! się pociąg pospieszny w 

.dniu 3o_ kwietnia c godz 23.35 mię­
dzy stacją Sw arożyn a S tarogar­
dem  na odcinku kim. 403 na linii 
T czew — Chojnice.

Nasyp miał wysokości 8 m wv 
kopiło  się 5 wagonów niemieckie­
go pociągu tranzytow ego nr. 907.

Do godziny 6 rano naliczono 25 za­
bitych w tern jednego polskiego urzęd­
nika celnego, oraz niemiecką postugacz- 
ke pociągu pospiesznego.

Dalszych zabitych między gruzami 
prawdopodobnie nie będzie. Naliczono 
Ciężko rarnychh 12, craz 6 Iżsi ran­

nych. Wszystkichn przetransportowano 
do szpitali w Tcrewie f Starcg-rdzie. Na 
miejsce katast,ofy przyjechał prezes Dy 
rekcji kolei w  Gdańsku p. Czarnowski, 
z urzędnikami dyrekcji, tudzlież staro­
sta tczewski i starogrodzkii i policja pań 
stwowa. Ruch kolejowy odbywa się o. 
bpenie na jednym terze.

O kalastrofie została zawiadomiona 
dyrekcja kolei w Gdańsku. Wla-ize war 
szawskie zostały również natychmiast 
zawiadomione. Dzisiaj rano udał się na 
miejsce wypadku wicemin. koled Eber. 
hardt, dyrektor departamentu eksploata­
cyjnego mn kolei zCapski. Odjazd na­
stąp"? eroplanem Min. spraw wewn. wy 
słało i-e swej strony osobną komisję rń . 
wnież aeroplanami. W skłsd tej komisji 
wchodzą insp. bozpiewesńtwa Mackie 
wic? f urzędnicy. C ildn podróż*' będzie 
stwierdzenie, czy fet- .nie zaszedł zamach 
czy też idzie tu o niesczęiśiwy wypadek

Parowów i cztery w a rn y  zmiażdżone.
(Telefonem od naszego korespondenfa)

W a rsz a w a . 1 maja. (W ). Z 
Tczewa donoszą: W edług dalszych 
informacji o katastrofie okaz ije 
się, na łu ';u, który zataczają szyny 
po wyjściu z lasu. poc ąg  sp a d ł z 
nasypu o w ysokeś i 8 m .D oraźnie 
przeprow adzone śledź  w j  stw ier­

dziło, ie  *n  itiie scu k a ta s ‘rofy zo­
stały rozkręcone szyny. Parow óz i 
i cztery w agony zosialy zm ażdżr- 
ne. Akcję ra tunkow ą rrow aazono  
przy pom ocy straży pożarne1, po- 
lic i i w ojska z garnizonu ze Sta- 
togardu.

M  ocalał inny pociąg.
C-ekawe jest, że taki sam po­

ci? g tranzytowy nr. 905, przejeż­
dżający terylorjum  polskie za led­
wie 20 m inut wcześn ej, przebył

całą drogę szczęśliwie, co dow o 
d |, że szyny rozkręcono już po 
jego przejeździe.

Rondolencja rządu polskiego,
W arszaw a. 1 maja. (W) Min. 
w zagranicznych Skrzyński 
»łal w dniu dzisiejszym na 
min. spraw  zagrań. Rzeszy 
oiencję z pow odu tej kata- 

\ ■

Opinja warszawshich kół politycznych.
Zamach komunistów?

strofy, k tóra pochłonęła ofiary o- 
b wateii niem ieckich. Również min. 
kole Tyszka przesłał kondokneje  
ra  ręce n emieckiego m inistia ko­
lei żelaznych.

W kołach politycznych utrzy­
muje się przekonanie oparte na 
pew nych danych, że tragiczna ka­
tastrofa jest skutkiem z b a d  iiczego 
zam achu ze strony kom unistów . 
Pierw sze poszlaki wskazują, że i-

stotnie tak jest. W  zystkie urzędy 
policyjne porozsy 'a ły  do w iosek, 
wsi i m iasteczek położonych na 
linji T .zew — S tarozard  zaw iado­
mienia, aby poszukiw ać spraw ców  
zbrodniczego zamachu.

G d cń sk . (Godz. 22 w nocy). 
Baw .ą tu delegaci m in s t.rs tw a  
koleji. W icemini ter Eberhard po­
wrócił w łaśnie z m iejsca katastrofy. 
Stwierdzono, że ś uby, króre sp a ­
jają szyny, zostały  tajem niczą ręką 
odkręcone i da eko odrzucone od 
p 'antu  kolejowego.

P i ciąg biegi z szybkością 80

kilom etrów  na godzinę i tem tłó- 
maczy się tak  wielka ilość ofiar 
i tak w ielkie rozmiary katastrofy.

Polacy w G dańsku twierdzą, 
że straszny zamach jes t dziełem 
zagranicznych terrorystów , którym 
szło o skom prom itow anie władz 
kolejow ych polskich

Ha 30 minut przed katastrefą specjalnym dźwi­
giem zbrodniarze rozluźnili szyny.

W a rs z a w a . 1 maja. (T  l. G.P.) 
Dróżnik, który o godz. 23, a w.ęc 
na pó ł godriny  przed ka astrofą 
kontrolow al i nję, znalazł ją w p i -  
rządku. K atastrofa nasląp iła  w sku- 
tek wysunięcia szyn p n y  p jm ocy  
specjalnego dźw gu, przyczem zna­
leziono o p e d d  w Irsie trzy z e - 
w ane nity, a o 59 m. od  m;e sca 
katastrofy dźw ig, używ any na ko- 
1 j eh d ) podw ażania szyn.

Najwięcej ucierpiał wagon HI. 
klasy, jednakże pasażerowie jego 
ir.:t  odnieśli poważniejszych obra 
żeń. Drugi wagon III. k lasy  został 
zupełnie zmiażdżony, przyczem  zna 
lazło śn»i».'ć 25 pasażerów, a 4 ko 
1 'f ty  u n ik a ły  tylko cudem śmier­
ci. Pasażerowie następnych 3 w a­
gonów, które zleciały ze szyn. od­
nieś*' cięższe lub 'lże jsze  obrażenia.

Maszynista pociągu został ciężko ran 
ny, palacz wyszedł b iz  szwanki: Dwa 
wagony zr stały uszkodzone bardzo po­
ważnie, jeden zaś zniszczony tak. że po­
została z niego tylko podstawa i jedna 
z boczmvch śr.:an,

Insynuacje niemiechiego 
ministra koleji.

(Telefonem od naszego korespondenta).
W a rs z a w a . 1 ma a (W) WieU 

kie w rażenie wyw ołał w kołach 
politycznych fakt, że niem iecki mi­
nister kole i oświadczy?, i i  nie 
w ie rz / w zam ach a wini polskie 
w ładze kolejowe o brak konser­
wacji toru w kurytarzu gdańskim . 
Należy pcdkreśić , że je it  to zu- 
pełn e fdszyw a opinja.

Od Redakcji:

Zniżamy cenę p n m z r a fy !
Chcąc uprzystępnić jaknajszerszym sferom naszego spo­

łeczeństwa korzystanie z wszechstronnych informacji „Gazety 
Porannej", a jednocześnie biorąc pod uwagę ogólne trudne 
warunki gospodarcze, postanowiliśmy pomimo niezmiernych 
kosztów wydawniczych

obniżyć prenumeratę
„G a zety  Porannej**

z 4 zł. 50 gr. na 4 zł.
wraz z odnoszeniem do domu względnie z przesyłką pocztową, 
zaś bez doręczania

s  4  s ł  2 S g r . n a  3  s ł  7 5  g r .
Zniżka ta o b o w i ą i u i e  o d  d n i a  t  r o ? ia »  t  I.

o d  W CEOraf. Wszyscy nasi prenumeratorzy, którzy już 
wnieśli przedpłatę na bieżący miesiąc Według dawnej ceny, 
nadwyżkę, t. j. 50 gr., zaliczoną mieć będą na następny 
miesiąc.
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Hupiiciwo lwowska żula n i ż .  m i  pieg v  h a io .
SzbfoMb m asy poprą ten  p o stu la ł.

Referat delegata lwowskiej Izby handl. i przem r. Maksymowicza, n a  konferencji
w Min. przem. i handlu.

(.) Na k a ife r .n c ji  delegatów  
kupiectw a z całej Polski, odbytej 
t  min. przem. i handlu  Kiedroniem, 
o którei donosim y r a  innem m ie j­
scu, d legat lw ow skiej Izby han ­
dlowej i przem. r. M aksymowicz, 
ie ftre n t postulatu o „Czasie pracy 
w haud u “, przedJożył następującą 
rezol icię:

W bec obecnego piz silenia 
gospodarczego, w śród u ie .u  zaga- 
dn :tń  mających doniosłe znaczeni: 
dla kupiecfwa, na niep S.eduie 
miejsce w ysuwa się sp iaw a uregu­
low ania czasu otw arcia p tz  dsię- 
b iorstw  handlowych. Gdy bowiem  
w c lasie itfk c ii  marki sp aw a ta 
n<s posiadała ak zasadniczego z a- 
czenia, to obecnie kwestja udostęp­
nienia przed ębiorsiw  handlow yci 
staje się szczególnie aktualna tak 
dla kupiectw a, j k o te i dla caleg i 
społeczeństw ?. Pr y obecnych tru­
dnościach i zastoju w zbycie tow a­
rów, a równoczi ś ie znac nych cię­
żarach, do jak ch jest pociągane 
kupiectwo, ułatwienie tem ul kupiec- 
tw u zbytu towarów, a z drugiej 
stror.y d ’a zaspokojeni r p e trz tb  
ludnoś i, przedłużenie godzin trzy­
mania otw orem  sklepów je t bez­
w zględną kon ieczn -śt ą. W  bec 
t?go kupiectw o p Iskie p ) w za­
jemno m pororum ieniu s !ę w ś ó d  
szeregu inn ch postu la tó  w pizedlo-

n a d e s ł a n e .

r.YfiMUHT B B EIT M iT
fenomenalny, światowej sławy siłscz, 
król żelaza mislrz w gięciu sztab żela­
znych zębami, w rozrywaniu łańcuchów 

1 t) P , występujący obecnie
w Cyrku A. Kornackiego

K o jte ^ n ik a  3 3 ,
je s t najw yższą aenśacją  atletyzm u.

Pozatem wielkie atrakcyjne przedstawię" 
nie cyrkowego zespołu warszawskiego! 
Najwspanialsza tresura koni, „oiruety* 

i t. p. — Kierują dyrektorowie:

IHROCZtiO iSSY, SYN i 03C.EC.
Początek o godz- 8-mej wieczorem- 

Bilety wcześniej do nabycia w h:nd u 
S, Gabryela, ul. Legjonów W sobotę 
i niedzielę dwa przedstaw tn ia z nie­
zmienionym programem 2 >3 i

Daj gro^z na cjU

tazyslii szbsiy Woii.

żyło postu lat przedłuż .nia czasu  
trzym an a otworem sklepów  w szyst­
kich kategor i w dnie powszednie 
do 12-tu godzin dziennie. Przy tej 
s ro so b n o ś  i naTe iy  nadm unić, źe

W ostatnich dniach kwfetnia odbyła 
się w  Miin przem, i har.alu ważna kon­
ferencja. na którą min. Kiedroń zaprosił 
wszystkie Izby handlowo-przemysłowe 
oraz poszczególne większe zr ze scen i a 
kupieckie z  nalej Polski. W konferencji 
wąięfo udział przeszło 60 przedstawicieli 
kupiectwa. —

W przeddzień konferencji ustalono na 
osobneni posiedzeniu postulaty kupiec- 
twa, które następnie byty kolejno reie- 
roy an i w  następującym porządku:

1) Potrzeba bliższego kontaktu rządu 
z organizacjami kupicckieml i \vięk< zei 
obrony interesów handlu prze* M n. 
przem. i handlu.

2. Wpływ kiyrysu gospodarczego na 
handel (skufk-i inflacji i stabilizacji wa. 
luty. obciążenie obm ów  handlowych 
przed wojną i obecnie, upośledzenie han 
dlu w instytucjach kredytowych, do- 
tycnczasowa akcja kredytowa w stosun- 
ku cio handlu, zagadnłente drożyzny, 
sprawa nadzoru sądowego.

3/ Metody reglementa..ji w polityce 
handlowej. ---------

4) Czas Pracy w handlu (ref. r. Mak­
symowicza).

5) Położenie handlu no Górnym 
Śląsku.   —

61 Polityka podatkowa (charaktery, 
styka systemu danin ocJat., przeciążenie

..W arszaw ianka" w artykuł* ( 
w st’nr.yni p, t. -„Widmo Brześcia" 
zw raca uwagę na podobieństwo 
dzisiejszej sytuacji politycznej w 
Niemczech, do tych czasów, kiedy 
to ieldmarszalek von Hindenburg. 
chcąc f-adać ostateczny cios na tron 
l ”  zachodnim, zaw arł pokój z bol­
szewikam i.

Prezydent Rzeszy von Pitl-
denburg z r, 1925 odw raca tu

w  szczegół ości branży spożywczej 
sp raw a  pize dłużenia godzin otwar 
cia sklepów  jest nieiylko postula­
tem kupiectw a, ale i całego sp o ­
łeczeństwa,

10) Handel zagraniczny, (pestuiaty i
dziedziny importu i eksportu urzędowa 
n:t placówek konsularnych, cła wywo­
zowe, kredyty eksportowe, rewizja za­
w artych traktatów handlowych, stano­
wisko kupiectwa w spiawie traktatu1 
handlowego poisto-niemieckiegc itp.

11) Dezyderaty specjalne handlu kre­
sowego. -------

P^zy każdym referacie byf ustalony 
referent i coreferent względnie prze­
mawiający. Jako główni: titferenci wy. 
stępowali: poseł W artalsk, poseł Wi­
ślicki, delegat Iżby handlowej lwioiwsk, :j 
K. Maksymowicz, za Górny Śląsk St. 
liracianow *ki, delegat Izb” handlowej 
kt akowskiej PoręnsK . Za Kresy P Ma­
zurkiewicz i in , zaś jako correferenci 
przemawiali: pp. tnż Zajdema,, senator 
Truskar. prezes Wiede, imieniem Kon­
gregacja lwowskiej o. Lłtwtnowńoz, wre. 
szcie p Maciejewski ? inni:

Pizewodr-cz-i-j obradom min. Kie- 
drcń uczestniczyli im. Miin. skarbu dyr. 
\V:domsRl, im. Min. handlu.dyr. Tennen- 
baum i wiele innych. Konferencja roz. 
poczęła się o godz. l t  przedpoł. .i toczy­
ła się 7. przer wą obiadową do późnej 
nocv. P. minister Kłedlroń wysłuchiwał 
postulatów z cała uwagą, bardzo częsłO 
dawał w yjaśnieni przy refertach o ciza- 
s.e pracy w  handlu, wygłoszonym przez 
delegata lwowskiej Izby handl._nf.zern. 
K. Maksymowicza. P. minister oświad­
czył s!ę przychylnie i przyirzekł swoje

kierunek działania fedmarszałka 
vo.n H Oldenburga z r. 1917..

Feldm arszałek vou Hindenburg 
zaw!erał w grudniu 1917 pełne 
£ n':z|óvv zaw ie s in ie  broni z 
bo!szew:ka"'i i przystępow ał do 
rokoV/ań pokojowycn w Brześciu 
Lit-wskim, aby  móc w  m arcu 
193S cały w y s łe k  skierow ać w 
uderzenie na Zachodzie, a prezy­
dent von Hindenburg I  kwietniu i

1925 zalotnie wdzięczy się du 
Francj'. aby  móc ca ły  w ysiłek  
skierować n a  W schód.

Hindennur.: w raz  Tte swem o- 
toczeniem. myśli politycznie po 
wojskowemu, trzebs na jednym 
froncie doprowadzić do spokoj­
nych stosunków, aby n a  drugim 
Przeprow adzić Durcnpruch, a 
w tedy będizne można do tego spo­
kojnego frontu w-ocić... mniej 
spokojnie".

Co to znaczy , ła tw o  się domy­
śleć znając zam iary Niemców na... 
rew izję swoich granic wschodnich, 
z. naszych zachodnich.

W

„Rzeczpospolita" zamieszcza 
w yw :ad  specjalnego swego w y­
słannika do Wiednia, p. K. Smogo­
rzewskiego, z p. Mataja, ministrem 
spraw  zagranicznych Republiki au­
striackiej. U stęp poniższy notujs 
wyraźni^ chęci i nadzieje Austrji 
w  stosunku do P o lsk i-

A co myśli p. m inister <j
stosunkach austriacko-polskich?

—  Jestem przekonany, że Pol- 
sKa foje odmówi swego poparcia 
dla nasz5rch w ysiłków , jest pra­
wie zbytecznem  pow tarzać, jak 
bardzo sa zadawalające stosunki 
pom iędzy naszemi dwiema repu­
blikami. Jeśli mi wolno w yrazić  
pew ne życzenie, to ‘dotyczyłoby 
ożywienia naszych stosunków 
handlowych Musimy dać im mo­
cniejszą podstawę, niż do tych­
czasow y trak ia t handlow y. B yl 
on pierwszsmi krokiem  naprzód 
w chwli. 2dy by ł podpisywany, 
ale dziś po trzebny nam jest trak ­
tat taryfow y. Tyle jest produk­
tów . które Polska i Austrja mogą 
wymieniać, że musimy w szystko 
uczynić, b y  ułatwić tę wym ianę, 

pożyteczną dla naszych naro­
dów".

W

„Gazeta W arszaw ska" nawiązu­
jąc do ostatnich w ypadków  poli­
tycznych przypomina, że niezadłu­
go nadejdzie doroczna rocznica bH- 
w y  pod G runw aldem . którą należa­
ł b y  obchodzić uroczyście, a to z 
następujących względóhvJ

. Rocznica grunw aldzka HaSate 
się szczególnie do tego. by  u- 
świadomić jak  najszersze war* 
yrwy co "ap tego, że osią, koło 
Której w ciąsru lat tysiąca oo>*acai 
5ię historją Polski jest tragbzny  
konfiiKt nasz z Prusam i. Nic się 
pod tym względem  nie zmieniło 
od w ek u  XHI-go, ggy dzięki 
nieopatrzności Konrada Maz'0-  
w iecki'go. K rzyżacy stanęli że« 
iazna estoia na ziemi polskiej, 
obejmmąc ziemi* cheimińską.

P raż y liśm y  Grunwald, prze­
żyliśm y klęskę zjednoczonych 
Niemiec w roku 1918, lecz. dane 
zasadnicze prebiemu poisko-fie- 
mitckiego istnieją w 'dalszym 
ciącu tak, jak istniały dotych­
czas. Są cne głęboko zakorze­
nione \\r dziejach r.aszych i- w  
naszeni 1 oiożemu geograficz-
nem“

 O *

Giona mpieetwi ii! ważni czyni
rozwoju gospodarczego państwa.

Ważne konferencje w M nisterstwie przemysłu f handlu
w Warszawce.

płatników, podatek przemysłowy, po­
datek dochodowy, itd.

7) Świadczeń a socjalne.
8) Polityka transportowa,
9) Ustawa przemysłowa.

poparcie.

Dziś 2-gg maja b. r. po raz ostatni w  A PO LLO  
dramat nastroiow y z życia ros. wedłuq powieści Lw a Tołstoja

KATEUSZA MASŁOWA
W  głównej roli L Y A  MARA ulrbienica publiczności

7 5 1o Z p ow od u  p o ża ru  7 6 1
spnedn|e '

niżej cen k o n f e k c ję  d a m s k ą ,  »i±ej c«-n
febryemj -h 24y6 d z ie c in n ą  i t r y k o t a r z e  fabrycanycfc

D. OSENBERG, Lwów, JogMindslia 11 o.

Przeguąd prasy.
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Zbrodnia na gruzach zamku w Brzeźanach.
Dzieło zniszczenia znajduje swoich protehtordw.

Żądamy wyjaśnień od konserwatora.
Po niewoli naszej odziedziczona 

nieśw iadom ość rzeczy ojczysiycn 
to  rana może ze w szyst iego złego 
najboleśniejsza. W g o rą :z :e  nowo- 
czesnej o w szystkie znaki postępu
am erykański, go i zachodniego nie 
zdajem y ro b ie  tpraw y, co się dzie­
je w bliskości otoczenia naszego, 
w łasnego. Zaprzepaszczają ię śla­
dy przeszłości chlubnej i sław y 
pełnej, aby  na pustkow iu plewiły 
się ułom ności płynące ze ślepego 
udaw ania obczyzny.

Co za zgroza niszczenia roz- 
w ieim ożniła się dookoła i wszech­
stronnie! Gdzie okiem rzucisz ty 
zapatrzony jeszcze w oblicze daw - 
ności, w szędzie m usisz spotykać 
się stale z obrazem  opuszczenia 
i zapom nienia.

Podole szczyciło się n egdyś 
posiadaniem  takiego klejnotu d ro ­
gocennego, jakim był zamek Brze- 
żański, w Polsce najbogatszy. I po­
zostały mury ledw ie, jakiś przy­
tułek dziś dając, bo nikt nic nie 
w ie, co z gm achem  począć i jak 
go zatrzymać.

Obok zamku Sieniawskich stoi 
kaplica z grobow cam i, jakie moź- 
naby postaw ić na p ra w d : w obec 
arcydzieł Europy i św iata! .. W ew­
nątrz w idzisz, jak ktoś nogami 
trąca trumny, dziś z desek ua- 
wet nieostruganych zbite i po ­
rzucone niedbale, aby każdy ga- 
pień podnosił wieka i targał kości 
świętej pam ięci narodow ej i szpe­
rał, czy jeszcze str. ęp jaki nie da 
korzyści bodaj najmniejszej.

Czy to nie wstyd, m ugący p o ­
kryw ać lica nasze rum ieńcam i upo­
korzenia, gdyby nas jeszcze stać 
było na resztki zdrow ia pożąda ące 
właśnie rum ieńca.

0 1  niel Już się n ;e zarum ienią 
policzki, bo wyschły w nich saki 
praw dziw ie żywotne. N aród bądź 
co bądź nie szanujący prochów 
przeszłości w łasne1. . chyba nie z b u ­
duje przyszłości trwalej!

A wiedzieć musimy, i i  kaplica 
S ieniaw skich jest dziś sierotą, p o ­
rzuconą, na drodze pychy i aszej
0  kulturze postępowej, na śmie- 
cisko. W łaściwie stan najgorszy 
stąd  wynika, iż zabytek niema zgoła 
żadnej opieki najm niejszej, jest jak 
pies „bez pana".

P an  właściciel, nic nie rozum ie­
jący się na wielkości, jaka nad 
nim tu w  oka?ach pomnikowych 
zaciężyła, wy, był się drogą najła­
tw iejszą w łasności, po prostu d la­
tego, aby troska o zachow anie 
spuściz ;y nie mącił t gry j go 
w karty lub kostki japońskie.

Chciano ofiarow ać całą sław ę
1 Brzeżan i Polski Gmin e Miasta 
B rzeżan, lecz... ta w ładza m iejsco­
wa w zdrygnęła się rrzed  następ­
stwami, k tóre nie dadz t dochodu!...

I oto mury b .z  własności — 
kościół z ołtarzem  alabastrowym  
w prost cudow nym  bez księdza! 
Szyderstw o urąija nam z ka dego 
cala marmurów prześ.v etnych 
i w szystkich rzeźb, tchnących ży­
ciem alabast u, aby rzu ić nam 
klątw ą z przestr gą, iż jak k o nie 
otacza miłością i troskliw ością ojców 
w łasnych, tak i jego sam ego dep­
tać bąd ą  a kopać!,..

Drzwi do kaplicy b wają za­
mykane n i  k ucz tak  wielki, że go 
do kieszeni schow ać nie można. 
My lałby k o ,  iż tu is to tn e  ocalo­
na jest w łasność posiadania spo­
sobem wyjątkowym... eD przeko­
nujesz się niebawem we w n ę ln u
0 roztropności czasów bardzo m od­
nych. D z ś  kiedy troska ogółu za­
przątnięta je s t kapeluszam i do pi- 
k .lh a u ló w  pruskich podobnymi
1 poń zocliami n a je ść  naśladują­
cemu, dziś niem a nikt czasu ani 
woli, aby popatrzeć, czy drzwi na 
tak wielki klucz zamknięte dają 
bezpieczeństwo, skoro dołem w 
w podziemiach okna powybijane 
i rozwalone, a z podziemi dojście 
na górę umożliwione, ponieważ 
płyta grob wa odw alona! Może 
dostać się gorliwy wyznawca nie­
nawiści kulturalnej, aby  już nie 
kraść, bo już nic niema teraz do 
labow ania, tylko a b /  niszczyć, tłuc, 
rąbać i plugawić. O to niema oba­
wy, !o  to d iiś  wolno. Wi^c pocóż 
kłaść tamy p zeciw  takiemu obja­
w ieniu się kultury nowoczesnej, 
kiedy to oznacza postęp zachcdu!...

Najsmutmejsza... że w łaściw ie

bezradność i niezaradność nasza 
zasiadły  we wnętrzu kaplicy nieg­
dyś najprzepyszniejszej w  znaczeń u 
piękna i bluźnierstwa nasucząl...

S tan okropny a groźny nie ustę­
pu e. Niema zgoła w idoków, aby 
cokolwiek m egło  się w tem po ło ­
żeniu popraw ić i aby niebezpie­
czeństwo zmalało. Przeciwnie, lęk 
wzrasta z dnia na ćzień, albowiem  
dachy już zaczynają przeciekać. 
Gdy w oaa  i wilgoć, pajęczyna 
i slęchl zna władztwem  swem za­
panują, ,uż nie długo czekać bę­
dziemy, aż wszysiko pokryje s ę  
g uchotą i zapomnieniem nocy.

Jedyną s łą dziś w łaściw ą, to 
chyba sam  krzyk N arodu, iżby za- 
w ła t  o gw ałt i raiunek. Polacy! 
Rodacy! Gdzie jeszcze kto z W as 
żywi okrustynę polskości, przy­
łóżcie rękę i pomóżcie spraw ie!...

N e  dajmy potężnieć siłom zła, 
bo jeszcze słońce św ieci i w scho­
dzi... Jeszcze nie tak blisko koniec 
św iata.

Zachowajmy dia przyszłości to, 
co przeszłość nam przeieazała. Czy 
to nie dość?...

P rof. D r. Z u b rz y c k i.

WYNLAZEK UŁATWIA JACY PLYWANIŁ
Pewien, inżynier duński -wynalazł oryginalny przyrząd, który przymocowany 
do nogi. .otwiera się, wzgl. zamyka przy ruchach pływaka i znakomicie potęguje 
szybkość ptywanm, gdyż umożliwia silne odbicie s;ę róg przy każdym ruchu.

Odznaczenie gen. d p .  MttlczewsSiiego.
Dowódca okręgu gen. dyw 'z'i 

M alczew ski otrzym ał od prezyden­
ta Re p bliki franc. skiej kom an- 
dorję ordę-u Ligji honoro  vej. W y­
sokie to i ziszczytne odznaczeń.e 
spotkało się z pow szechnem  uzna­

niem u tych w szystkich, którzy 
nauczyli się cenić w ybitne w arto ­
ści generała nie ylko jako  znako- 
mi ego żołnierza, ale rów nież jako 
• bywafelą, który umie myśleć, cz ć 
i działać z ca em społeczeństwem.

Dziś w K in ie  LEW film najnowsze) produkcji.
O b ra z  z n a jp ię k n  e js z e m i k o b ie t r  m i — 8 ak tó w  p o d z iw u  i z a c h w y tu

i S I S T E  H P E R B T O E f
Akcja pełna werwy 1 brawury rozgrywa się w kryształowym plenerze Włoch na
tle c z a ro w n y c h  widoków Riwiery. - w dancingach, znmkach, pałacach 2^31

Z dnia,
HOKUS POKUS DOLAROWE.

Historia kradzieży dolarów w  m?esz- 
k?.n,u lwowskiego adwokata Jakkol­
wiek zapisana w kronice policyjnej, wy­
daje się niemniej jakąś fantastyczną baj­
ką, zdolną przekonać chyba naiwnych 
czyteln.ków niewybrednej literatury
brukowej. -----------

Cidyby jeszcze aktorami tej tragifar­
sy byli jacyś poczciwi kmiotkowie z 
anno 1, którzy to tracił, cały kontenans 
z chwila wstąpienia na bruk wielkiego 
miasta i stawał, się łatwym łupem 
wszelkiego rodzaju szalbierzy i urw i- 
poJciów, możnaty uwierzyć w rzeczy- 
WiStość przygód nieszczęsnego posiadau 
cza S73 dolarów...-

Ale przedsiębiorca budowlany, czło-* 
wiek, który już z tytułu swego zawodu 
powinien umieć sobie dawać radę. * 
ludźmi — V członek Palestiy, to jest te., 
go stanu, który jest uważany, za tak 
przebiegły, że umie z szatana zrcblć 
diabła i wszystkich wywieść w  połe. 
.‘■air nie dając s.ę podejść nikomu?!

Tacy dwaj ludzie idą na lep ..artyw 
sty z Paryża", pozwalają przez dwa 
dni robić ze sobą ordynarne hokus po­
kus jakiego powstydziłaby się lada cy„ 
ganka, odprawiająca czary na zapa­
dłej wsi? - -

To doprawdy nie do uwierzenia __ I 
gdyby jakiś autor chciał wstawić <So 
najbardziej zwariowanej farsy ię scene, 
gdy p. przedsiębiorca i adwokat czekają, 
z zegarkami w ręku na upłyniecie 20 
minut, brakujących do tych 18 godzin, 
w; których miał słę dokonać cud prze­
miany podartych banknotów na całe, to 
zostałby wyśmiany, iż przedstawia tak 
nieprawdopodobne sytuacje. .

Ale trzeba powiedzieć, że takie w r .  
strychrdęoie na dudka, człowieka roz­
sądnego za pomocą najmniej wybredne­
go' tricku, n'e jest bynajmniej odoso­
bnione. z —, ^

Można też je tłomaczyć tylko jednam; 
Oszuści i szalbierze mają tupst. który 
dz;a?ą tascynująco na te osobniki, które 
są przyzwyczajone dc zwykłego truch­
ciku na utartej drodze. Postąwwsnc wo­
bec sytuacji nowe], płoszą się i tracz 
kierunek, a w teay już pozwalają się po. 
pędzać na oślep pierwszemu lepszemu, 
który ma odwagę ! bezczelność uchwy­
cić ster. —- —. J. P.

J l A B E S t A J f E .

Karlsbad - Dr. Sciiarf
ordynuje jak  w  latach ubiegłych

A lte  W ie s e ,  Dom Hastopll-
_____________________ 2473

jiM  iii Wini,
niechaj w stąpi do 2501

B e s t a n r a c j  i
1AKÓ&A B IS A N C  A, Winnik),

K u c h n ia  z n a k o m ita .  
P rz e k ą s k i  c ie p łe  i z im ne. 
T r u n k i  z n a k o m i t e ,  
Z a b a w a  p ie rw sz e j k la sy .

Dr. 2. Husowłcz
ordynuje jak v  latac^ 
poprzednich (choroby 
wewnętrzne i kobiece)*

Z a w ia d a m ia m  m oich  F-. T . 
In s e re n tó w , ż e  ch w ilo w o  z m ie ­
n iłem  m o je  b iu ro  z u l. K ocha­
n o w sk ie g o  9 n a  p l. B e rn a rd y ń sk i 
1. 5. — Nr. telef. 28-53 i 32-83.

2t53 Guido G. Hollo
Dyrektor 

o f the International Lloyd Co. U d.
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NAJNOWSZE GWIAZDECZKI NA EKRANIE FILAtOWYM.
Siostry Aiarja i Magdalena Fairbanks krewne znanego reżysera, zasłynęły jako 

gwiazdy w  dziedzinie odtwórczej sztuki filmowej.

Co m ów i Nema: ^

Po wyborze w Niemczech.
Zwierz przyczajony, choć straci coś z kształtu.
W ciąż ma pazury, k tóre zranić mogą.
Duch pruski zemsty rew anżu i gw ałtu  
Znów podniósł g!owę straszną i złowrogą,

O padła m aska! koniec poem atu 
O tej m iłoś i, k tórą zgoda stworzy.
Znuwu n u co n o  rękaw ic? św atu &
W  p ń s w ie  porządku i bo.aźni Bożej.

Co będzie dale j?  spytajcie się N em  kij 
Co swem u dziecku szeptała do ucha?
Ma~s się przebudził z kilkuletniej drzem ki 
Przeciągną! członki i uważnie słucha.

Schadzki,szpiegowskie* na cmentarzu wojsk.
Z n ó w  a r e s z to w a n ie  rz e k o m y c h  „ s z p ie g ó w "  p o lsk ich . — C a-sk l 
p u łk o w n ik  z o s ta ł  s k a z a n y  n a  ro z s tr z e la n ie  p o d  p r e te  s tem , że  

u trz y m y w a ł k o n ta k t  z k o n s u la te m  p o lsk im .
(Telefonem od! naszego korespondenta.).

Sir. e

t Jan Styka.
Depesza z Rzymu przyniosła 

nam wieść żałobną: Zim  ł tam,
przybywszy w odwied iny do swej 
córki, rozgłośnej sławy artysta-ma- 
larz, świetny portrecista, twórca po­
pularnych panoram, Jan S yka.

Ze Lwowem łączyły go węzły 
bardzo bliskie i liczne. W je­
go murach ujrzat ś.vhtło dzien­
ne w roku 1858; — tutaj złożył
w r. 1877 egzamin doirza ości; tu ­
taj po powrocie ze studjów malar­
skich w Wiedniu, gdzie zdobywa 
złoty medal, w Krakowie pod Ma­
tejką i w Rzymie pod Siemiradzkim, 
rozpoczyna karjerę artystyczną, ao- 
gatą i różnorodni. Panorama Ra­
cławicka, którą malował wspólnie 
z Kossakiem, Rozwadowskim, Bollz- 
rem i innym artystami, zdob/w a 
mu olbrzymi rozgłos i popularność; 
(ego „Polonja* zdobi salę posie­
dzeń Rady miejskiej kapitalny por­
tret Ludwika Kubali 1 podobiznę 
Kornela Ujejskiego maluje dla Koła 
literacko-arfystycznego, w którego 
zarządzie zasiadał lat kilka. W wy­
budowanej przez siebie willi u zbie­
gu ulic Mickiewicza i Ziemialkow- 
akiego urządza obszerną pracownię 
e przepięknym widokiem na Wysoki 
Zamek. Spędza w niej przy sztalu­
gach z paletą w ręku godziny dłu­
gie od wczesnego ranka do zacho­
du słońcp, niestrudzony w pracy 
I coraz-to nowych pomysłach, a o 
bok ojca rozpoczyna gryzmolić pen- 
(jzleni po papierze zaledwie od 
uiemi odrosły syn jego, dzisiaj arty- 
cła-malarz również o światowym 
rozgłosie.

Jana Stykę rozpierała energja czy- 
pu, nie mógł spokojnie usiedzieć na 
miejscu, spokojnie prow adzić dy­
skusji. P óbow ał sił swo ch na 
po lu  poezji, tu taj jednak laurów  
nie zdobył.

W  moich oczach w ystępow ała 
na  olbrzymiem płó tn ie z każdym 
dniem  pełniej i w yraz ściej „Odsiecz 
W ilna*. Znany jest jego obraz 
„Królowa Korony Polskiej*, znane 
panuram y „Golgota*, „G enerał Bsm 
pod Syblnem* 1 „Berezyna*, stw o­
rzona zn jw u  w spóln e* z K ossa­
kiem. W spaniałe kartony, ilustru ­
jące „Chorał* Ujejskiego, ilustrac e 
Sienkiew iczow skiego „Quo v ad is“ 
I „O dysseji* Homera; liczne por­
trety I obrazy religijne uzuoełm aią 
tę  bogatą i bujną twórczość arty 
styczną.

O siadłszy pod  Paryżem w  G ar- 
ches, pracow ał niestrudzenie, o tw ar­
łem sercem witając przybyw ających 
w  jego progi rodaków .

N iezapom niane wspomnienie 
p ozostaw iło  w śród artystów  sceny 
lwowskiej przyjęcie, jakiego do­
znali w  dom u Slyki podczas od­
wiedzin Paryża. Na obczyźnie 
w stydu  im iemowi polskiemu nie 
przyniósł, przeciw nie — spopula­
ryzował je szeroko.

O sierocił żonę, dwu synów - 
malarzy, Tadeusza i Adama oraz 
3 córki.

M ich a ł R olle.

1866 J U Ż  N A D E S Z Ł Y  ,

OSTATNIE NOWOSCf
na SEZON W IOSENNY 

na kostjum y i suknie damskie
do Finn; MITOM IWIE Bil

u l. H a l i c k a  lO .

P o g ra n ic z e  sow .r 1 maja.
Z Miń A a d o n o szą : M anja prze­

śladow ania szpiegów  polskich co­
raz bardziej się wzmaga. Ostatnio 
w Mińs ru znów  sądzono ‘był. pu ł­
kow nika armji carskiej P aszk iew i­
cza oraz gospodarza Skrebcowa, 
u którego Paszkiewicz sw ego cza­
su zamieszkał, pod zarzutem  szpie­
gostw a na rzecz Polski (?) P aszkie­
wicz m iał zam iar w yjechać do 
Polski i w celu uzyskania należy­
tego zezwolenia władzy polskiej

zw iócił się do konsulatu  polskie­
go w M ińsku, gdzie się zapoznał 
z urzędniczką Kudińską, a ta m ia­
ła  wydać mu cały szereg poleceń 
o charakterze szpiegow skim . Po­
rozum iewać się miał z nią na 
cm entarzu wojskowych. Skrebcowt 
znów zarzucono, że nie zdem asko­
wał swego lokaioia. Sad skazał 
Paszkiew icza na rozstrzelanie, bez 
zastosow ania am nestji, a Skrebco­
wa na 5 lat ciężkiego więzienia.

Z bibliotek! wojskowej 
we Ł ir a is .

Biblioteka Wojskowa Dowództwa 0 - 
kręgu Korpusu Nr VI. we Lwowie roz­
poczęła szósty roik swego istnienia. Do­
tychczas zgromadziła okcło 12.000 to­
mów1 treść' wyłącznie naukoweS warto­
ści' około stu tysięcy złotych. Dwie trze 
c»e części księgozbioru sianowią dzieła 
śctsie wojskowe, resz+a przypada na in­
ne dziedziny nauki, które bądźto bezpo­
średnio lub pośrednio wiążą się z woj­
skowością, bądź też przyiozy ni aj ą się 
do ogólnego wykształcenia czytelników. 
Gromadzono dawniejsze druki wojsko­
we polskie, by rodzinną literaturę facho­
wą mieć w całości. Szczególny nacisk 
położono na kompletowanie 'literatury 
(także panrętmikarslktej) o wojnie świa­
towej 1914—18 i o wojnach ydlskięh 
1918—21. era z na aktualne zagadnienia 
państwo wo- wosisowe jak lotnictwo, 
chemja wojenna im- N.ie ograniczając się 
do dzteł polskich — obficie zaczerpnię­
to z literatury obcej, na którą uzypada 
połowa zbioru.

Katalogi alfabetyczne, działowe i spe 
cjalne, ułatwiają korzystanie z księgo­
zbioru. Książki wypożycza sie do domu. 
lecz można korzystać z mich także na 
miejscu w Czytelni, zaopair-zonej m. in. 
w 70 fachowych czasopism pohkteh i 
obcych. -------

Biblioteka Wojsirowa jako pub';czna 
instytucja naukowa, dostępna jest wszy­
stkim osobom interesującym się wfcdzą 
wojskowa i nauką o wojnie W ostat­
nich miesiącach zajęła Biblioteka gmach 
Arsenału KrółewsKiego przy Podwalu 1. 
13 I. p. (obok kościoła OO. DouiMiika- 
now) i zaprasza ido Syyej Czytelni i W y. 
pożyczalni w 1 dmie powszednie w godzi­
nach 9—2 przedpoł. i S—8 p ipoł.). w so­
botę tylko przed południem.)

Biblioteka Wojskowa nie ustaje w e- 
runełnianiu swych zbiorów, chętnie «a_ 
kupUje zbiory lub oddzielne ksń żki, r ę ­
kopisy, dokumenty ryciny mapy Itp. 
tieści wojskowej albo z wojskowością 
w zwtązku stojącej. Szczególnie zależy 
jej na dawniejszych oiffliitarjach polskzb 
craz na zabytkach dotyczących' histerii 
wojskowej y-schodnie} Mafopclski.

Nowiny p m y s K ie :
Nagły zgon. — Przygotowania do świę­
ta 3 Maja. — Budowa baraków miej­
skich. — Hanussen — Farra — Konflikt 

mag sfrackl przed sadem.
(Od naszego korespondenta).

Na pł*. Targowicy zmarł onegdaj ,'a- 
gle na uda:r serca 17-letni Iguany Kuc, 
syn kupcowej.

W sprawne obchodu święta 3 Mała 
odbyło sie w  sta-ostwie, z iniicjatywy P. 
starosty posiedzenie, w którem uczest­
niczyli przedtaiwtoele wszystkich, der o. 
bywatelskich. Sądząc z przygotowań, 
święto wypadue imponująco.

Cimma przystąpi v ' najbliższym ora. 
sie do budowy kompletu bazarów -miej­
skich rra placu Kazimierza W. Odnośne 
roboty przydzielono w  drodze oferto­
wej PP- inż. Stand Siewowi pioHalklowi. 1 
bud1. Józefowi Klepacklemu.

Eryk Hanussen i Marta Farra rozpo­
czynają tu swoje przedstawienia w  sali 
Domu Na-rodnego. Przed przedstawieniem 
odbędzie się na rynku przed! gmachem 
Magistratu próba reklamowa z dziędz:ny 
telepatii f siły. —

W sądzie powiatowym toczą się na 
podstawie skarg wzajemnych sprawy 
karne o  obrazę czci mięazy asesorom 
miasta' dr. Wł. Błażowstcnn i zastępcą 
burmistrza p. M. Wiśrłorwskim. Spór da. 
tuję sie jeszcze od czasu lustracji gospo­
darki' mitiskiej przez organy Wydziału 
Samnrządbwego. W związku z tern na­
stąpi- rezygnacja p. Wiśniowskiego któ­
rego właściwie żaden konkretny zarzut 
nie spotkał.

Apel tfu dobrego serca Lw ow a
Sierota po urzędnika państwowym, 

cccac pomóc matce P  .wycnowanła 
Ucznego rodzeństwa prosi o datki ab 
maszynę, Ułatwi to sierocie zarobko­
wanie. Przyjdżrp7 W  więc a imoct 
skuteczni, a rychłą, Wszelkio ofiary na 
ten fiel pr»y oraje redakcji. „Gazety 
Porannej* (ul. ębPHłfizjrziiz

Ni. 7407

Samobójstwo rewidenta skarbowego.
Zastrzelił się na

(—) W czoraj około god% &-tej 
rano, przechodnie na W ysokim  
Zamku w pobliżu znajdującej s ę 
tam restąurac ji, usłyszeli huk wy­
strzału  rew olw erow ego. O kazało 
się, że niejaki Tad. Szczerbanowicz 
liczący 29 lat, rew ident rachunko­
wy Izby skarbowej, w  zamiarze

Wysokim Zamku.
sam obójczym  strze! ł sobie w usta. 
Pogotow ie ratunkow e odw iozło  go 
do szpitala, gdzie d esp e ra t po 
dw ugodzinnych m ęczarniach za ­
kończył życie. Przyczyny rozpacz­
liwego kroku nie zdołano wczoraj 
ustalić.
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Święto Narodowe.
U r o c z y s t a  A k o d e m j a l

DLA SMAKOSZY w ta i.lv  płatek 
ryba po żydowsku. Kiełbasa pieczona 
wiejska i gui<r-a z kapusta, świeża 
bryndza majowa, wszystkie gatunki 
piwa z beczki k flaszek poleca Adam 
Kilanowicz, Sykstuska, S. naprzeć w ul. 
Szajnochy. 20*03

 o------
Świeża brynaza owcza, masio dese­

rowe, wędliny wisjsteie, marmolady, 
konfitury. Wina. I .ikie.-y, w'ódkl mono. 
polowe od 3.50 litr poleca Adam Kila­
nowicz, Sykstuska 8, naprzeciw ul. Szaj­
nochy. — — —

— - o ——
TE ITR WI1LK!

Sobola, 2. maja o godz, 3 pop. . Kiliń­
ski'1 (pi zedstawienie dla młodzieży 
szkolnej).

Sobota, 2. maja wieczorem teatr
zamknięty z powodu generalnej prony z 
„Casanowy“ Różyekdtgo.

Niedz.ela, 3. maja o gcdz. 3 pop. ,Ri- 
Uński" uroczyste przedstawienie z po­
wodu święta 3. Maja; poprzedzi prze. 
mówienie prezesa Sokola-Maciierzy dr. 
Borowca i odegranie Hymnu Narodo­
w iec.

Niedziela, 3 inaia o 7.30 wiecz. „Ca. 
sanova“, op&ia w  3 aktach L. Różyckie­
go. Premie-a. Poprzedź1.! odegranie 
Hy»nru Narodowego1 z powodu święia 
3 Maja.

TEATR MAŁY.
Piątek 1. maja „Wielka Księżna

1 chłopiec hotelowy'1.
Sobota, 2. maia .Wielka księżna i

chłopiec hotelowy".
Niedziela 3 maja „Wielka księżna i 

chłopiec hotelowy11.
TEART NOWOŚCI.

Sobota. 2. maia „Hrabina Marica".' 
Niedziela, 3. maja „Cio.clo" (poprze­

dzi odegranie Hymnu Narodowego z po- 
%odu święta 3. Maja).

 -o-------
PRELEKCJE PROF. ANTONIEGO 

OSSENDOWSKIEGO: 
Poniedziałek 4 maja: „Cienie czar.

nych władców". -------
Wtorek 5 maja: „Płonąca północ", 

i  — 25112

Zarfcmisiiie.
Po kilkudniowej prze w ie został znow  
otw arty znany z taniości magazyn 

konfekcji męskiej i cb lo tięce j

Fs!lBFiSta,MB,i:3il5M
( la jrz e c iw  Teat u W ielkiego).

Sp ie d a i odbywa slęhż do odwołania 
pi znacznie zniżon>cit cenach.

 o------
Z Towarzystwa Obrony przeciwga- 

zc.wej. Na konkur^e ogłoszonym przez 
Towarzystwo Obrony przeciwgazowej 
na projekt odznaki członkowskiej I-sza 
nagr odę otrzymał projekt ozraczony go. 
dłom „Miecz", Il-gą nagrodę otrzymał 
pioćekt „M“. Oprócz powyższych pro­
jektów zestal odznaczony wyróżnieniem 
projekt „Zmora". Autorem projektu od­
znaczonego T-d-rą nagroda jsst p. Adam 
Siemaszko, Il-gą nagrodę otrzymał p. 
,Mtcczvsiaw Wysocki ee Lwowa. Auto­
rem wyróżnionego projektu jest p. Win. 
centy Wiśniewski. Reszta projektów na­
desłanych na konkurs jest ao odebrania 
w biurze Towarzystwa Obrony Przeciw 
gazewei. Ludna 11.

„D fcić rolsklego konstytucinona- 
lizmu". Na ten temat odbędzie się w 
przeddzień święta państwowego w  so­
botę, 2. hm. o godiz. 7 w , Zieinoczenu" 
(P D. A fund. Hermanów, Królewska 7) 
odczyt p. Józefa Zifferblatta. sekr. Izby 
skarbowej. Wstęp Wolny.

Z Towarzystwa Przyj. Sztuk Pięk­
nych. Dota 3. maja o godz. 12 w połt na- 
siąpi w Pałacu Sztuki ńa pl. Targów 
Wsch. otwarcie wystawy obrazów i 
rzeżt) zaproszonej do Lwowa Grupy ar­
tystów poznańskich „Św^t". Na całość

Święto narodow e 3. m aja na­
biera obecnie now ego uroku. Po 
raz p e rw szy  bow iem  łączy się w 
całej Polsc* kościelne uroczyste 
św ięto Królowej Korony Polskiej, 
jako szczególnej Patronki narodu 
z d rog i.m  nam św iętem  tnajowem, 
które z inicjatywy p. Prezydenta 
Rzpltej będzie zarazem  świętem  
ośw iaty ludu.

D otychczas obchodzone jako 
djecezjalne św ięto  kościelne, za­
początkow ane we Lwowie z ini­
cjatywy arcyb. U jeżewskiego, rac ryt 
Ojciec św . P ius X , złączyć z  na- 
szem świętem  naredow em .

Program uroczystości.
Sobota 2 maja:

G o d z in a  1 9 : Pochód orkiestr 
w ojskow ych uli am i miasta.

G o d z in a  19: U o rzysta  Aka- 
demja w sali ratuszowej.

G o d z in a  20: Oświetlenie Ko ­
ta  Unji Lubelskiej staraniem  D. O.
h. Vi. Szefostw a Aityierji.

Ruzkaz. Celem wzięcia. MSdąłfl w  
rrc 2yst-ośc! 3. maja zarządza ":ę zbu r- 
kę wsystkich str jelców w dniu 3. maja 
nr. na sodz. 7-mą rano na d»!eJ:-:uicu 
pr7i ul Zielonej 1. 7. Mundur obowią­
zujący. Dla rreposf&daiących zostaną 
mundury rano wydane.

„Gw azda“ lwowska wzywa swych 
członsów. aby w dniu 3. maja zgroma­
d z i  się o godz. 8 rano w  Stowarzysze­
niu, skąd o godz. 8.45 udadzą sis wraz 
ze sztandarem na plac Mariacki1, ceiem 
wzięcia udziału w  uroczystości naro­
dowej.

Tradycyjne zebranie na Kopcu, po­
łączono z odśpiewaniem pieśni narodo­
wych urządza w dnm 3. maja o godz. 
6.30 rano Stow. „Gwiazd a“ na pamiątkę 
nadawa Polsce wiekopomnej Konstytuuj 
w  r. 1791. Przed zebrniem, tj. o godz. 6 
rano oddane będą na polance ped 
Kopcem strzały moździerzowe.

Scena „Gwiazdy" urządza w  dniu 3. 
maiła o godz. 7 wiecz. we własnej sali u- 
roczyste przedstawienie. Odegraną, zo­
stanie opera uarodbwa’ J. N. Kamińskie. 
go pt. „Krakowiacy i górale11.

Związek Obrońców Lwowa wzywa 
wszystkich członków do gremialnego 
w zięua udziału w uroczystościach 3. 
naja. Zb órka o godz. 8.30 rano 2 , zed 
Ickaiem Związku, ul. Ormiańska 2.

Wydział Chóru Zw ązku Legionistów 
Polskich wzywa swych członków dc 
jawienia Sie dni? 3. maja br. o godz. 8.30 
rano przed lokalem Zwiazlkiu celem 
wzięcia udllału w uroc/vstr.śn.

Wydział „Echa Macierzy'* w zywa 
członków do gremjalnego i punktualne­
go zjawewia się w niedzielę, 3. maja o 
godz. 9.15 obok ołtarza na placu Marja. 
ckim relem odśpiewani? tow arów  n- 
roczystej Mszy św. polowei.

v ustawy skiadaia Się ponadto w ysuw y 
zbiorowe art malarzy Antoniego Bart­
kowskiego i Kazimierza Kostynowicza, 
oraz sala cgólna artytów  lwowskich 
W ystawa ta będzie otwarta codziennie 
cd godz. 10 rano do 6 wieczorem prztz 
miesiąc maj, poe2 em otwarty zostanie 
D&inczry Salon Wiosenny, Równocze­
śnie w lokalu '! ow. przy'ul. Dzśeduszy- 
ckich (Gmach Muzeum Przem ) trwają 
cieszące się witlkiem powodzeniem w y­
stawy art.-malarzy Wilhelma Wachtla. 
Adama Batyckiego Ludwika Lillego i 
Mariana Strońsk'egn.

Wydz al Towarzystwa Bratnie! Po- 
m 'cy Studentów Politechniki Lwow­
skiej, Dosiadający także „Komisję zarob­
kowa", Drzyjmuje zapotrzebowanie na 
kouepetytorów. rysowników Są, Zgło-

„A rcybractw o K ió owej Korony 
Po lsk ie j14 — sięgające sw ą traay - 
cją —  ślubów  Jana Kazimierza, 
oraz kulturalno-ośw iatow e „T wo 
P io tra  Skargi we Lwowie* — po­
stanow iły  ten przedziw nie piękny 
dzień uczcić Uroczystą Akademją, 
której szczegóły  podały  afisze i 
komunikaty.

Komitet wojewódzki uroczysto­
ści majowej w iączyl akadem jf m a­
riańską w program  św ięta narodo­
wego.

N a leży -’ się sp o d ziew ać , że 
zgrom adzą się dn ia 3 ma a w szy­
scy bez różnicy stanów .

Dar Nar o liw y  TSL. Na Dar naj-Jdo- 
w y TSL. złożyli: ks. Arcybiskup Bole­
sław Twardowski kwotę 107-1 zł. Stani, 
sław hr. Badeni kw i :e 500 zi.

Prezydia ,,?yd. Zw iazan Ob >watcl- 
skleg/" oraz „Oragi zacji Żyd. Kąpciw 
i Przemysłowców" wzywają członków 
dc jaknajlicznielsz-go \v»ęfls udzalu w 
uroozystociłcśb 3 \M?ja. Rano o godz 
10 nabożeństwo w  Templuir., a pop. o 
godz. 5 Jioczysty obchód w sali Inst. 
'Iei.hn. (ul. Bourlartto) Osobnych zapio

Uroczysty benód ku czci 3. Maj? oc 
będa«6 się stąraniśem Kota TSL. im. B 
Goldmana i zyd. Związku Obywatel­
sku  gc w niedzielę. 3. r ‘alfa o  godiz. 5 p a . 
południu w sali Inst. 'r echn. ul. Bourlar- 
da 5, zaś w1 siobcitę 2. maja o 5 popol od 
będzie się obchód dla ludności żvaow- 
skiej y- sali gj.mnastyczn.ej szkoiy .nę_„ 
siki.ej to . Sobieskiego, ul. Zamairsty- 
nowska 11.

Komitet zbiórkowy 3. Maja podaje do 
wiadomości, że puszki po przeprowa­
dzonej zoiórce zechcą uprzejmie kwestu 
jacy zwracać do Zemsk.ego Banku Kre- 
dwMfcyego, ul. Jagielle noka 2 (naprzeciw’ 
Kasy Oszczędności), gdzie Komitet uirzę. 
duie cały dzień i udziela wszelkich in­
formacji.

Koperty szczęścia. Komitet obchodu
3. Maja wypuszcza w dniu 3. maja JO.HOO 
kepert szczęścia pc 50 srMzy. Każda 
koperta zawtera 3 piękne kartki Kores­
pondencyjne. a co piąta premię. Naicon- 
lrejsizo premje stanowią: złoty zegarek 
,LorgTnas. kolczyki brylantowe, mnóst­

wo inni ch rzeczy cennych i praktycz­
nych. Wylosowane premie wydaje Ko­
mitet \v lokato TSL. ul. Fredry 3, II p.

R irkaz M. S. O. Wszyscy dawni jł o- 
becm członkowie M. S. O. stawiia się o 
8 rano (a nie o go<Łz. 9) na miejscu 
zbiórki w  podwórzu przy ui. Koperni­
ka L 20.

Obchód 3. Maja w o Lwowie. Uro­
czysta Akademia w  dniu 2. maia w sali 
ratuszowej rozpocznie się o godz. 7 wlie- 
cz 'rem PHetr wsteru do nabycia y ’ 
biurze TSL. ul. Fredry 3 nd 9—2 .i od

o wiecz., następnie w  Ratuszu przy 
kasie.

7 życia L e«)oidstóv* Polskich. Zbiórka 
Lepjonistów otTa 3. maia o godz. 8 ranci 
V1 i ikalu nrzy u!. Zielone' 7, dla wzięcia 
udziału w  uroczyste śchich-

Rektorem Unlw. Jagiellońskiego w 
Krakowie, na mie.oce zmarłego prof 
Zimniermana został wybrany dr. Micha! 
R ostw orowski pretesor piaw a polityci- 
neęo.

Zjazd pracowuków więziennych. W
dniach 10, 11 i 12 maja br obradować 
będzie w  Warszawce Zjazd delegtów  
Związku Zawoaowegu Praoawników wię 
zlenuych Rzerzypospoiitef Polskiej, po. 
święcony sprawom ekonomicznym i za­
wodów o-oświafowym. 
szenia przyjmuje Bratnia Pomoc P o li. 
tecl nika, „Komisja Zarobkowa**.

<—) Podrzucona Jagoda. W realności 
przy ul. Ki5rk»e/'ej 32, w s;eniach znale­
ziono' dziecko pin żeńskiej, liczące oko- 
ło dO diii. mające kartkę na S7 7ii  naste- 
puiące. treści: Zdrowe, r.a tarię Jamna

Jagoda. Oddano je komisariatowi miej­
skiemu,

(—) Włamanie do składu porcelany.
Przedwczorai wieczorem niewyśledzenł 
na razie sprawcy włamali się dc sklepił 
z poddaną fi/my Menkes przy ul. Try­
bunalskie* 14.

(—) Kradzież raiesZKaniowa. Ubiegłe} 
mocy niewvśiedzeni sprawcy włamali 
się do nreszkania Józefa Kraua Przy id. 
Rybackiej 3, gdzie skradli garderobę, wa 
fczLę i browning

(—) Dzisiejszej nocy włamano się do 
mieszkania Jarosława Uhwtoowicza przy 
ul.' Strzała 1. 8 i sKraoziono srebro stoło­
we o ret z iitunę rzeczy.

(—) K rad/eż w „F.Ientrotechuice". Z 
v/ysiawy firmy „ELfctrwechuika* A. A- 
gida przy ul. Zygmutiitowskuej 15 skra­
dziono latarki elektryczne 1 natoiic, 
wart. 211 złotych'.

(—) Pod zarzuten wlamanh się do 
restauracji 2 ającowe! w pasażu And-riol. 
lego. aresztowano dozorcę te, realności 
Jana Szachnowskiegio, u którego znale­
ziono klucz nadający się do drzwi o- 
kradztonej restauracji.

W związku z uroczystościami 3 Maja 
zbiórka Koiporacji „Gasconia" w  peł­
nych barwach 3. ma:a o godz. 7,30 rano 
W Czytelni Akademickiej tu. Lozińskie. 
go 7. — _ — —

M. KOPWm?ioTROWSKI
A  F T Y F T i  -  N A L A n Z  

udziela lekcji m alarstw u; rysunków
( j S u r s a  d la .  łc o t> le t) .

Z/J  s z e n ia : P iekarska 50, od 
10-tej da  l2 -'e i. 2478

H  zongr

Dziesiątki tysięcy ciernią- 
1  cych na re u m a ly z m , «lnę,
B f  IcOlilas, w y sięk !, ł c h o w -
L by  k o b i* c e  zawdzięczają
» • swe wyzdrowienie kąpielom

mułowym 70° C, Wskazana natychmia­
stowe rozpoczęcie kuracji. .Thermia 
Pałace", pierwszorzędny komiort. Bez­
pośrednie połączenie kolei owe Warszawa- 
Piszczany. Zuiżki kolejowe 33%. Dla 
niezamożnych zniżki wiz. Kompietn*. 
utrzymanie od 45 Kc. Informacji udzie­
lają: pisemnie biuro Piszczany, Cieszyn 
skrz. poczt. 56. i Biura „Ort su". Nie- 
mogacym wyjechać „Gamma" kompresy 
dla dom ow ych Kuracji sprzedają wszy t- 

kie apteki. 2213
• O------

P r a c o w n ie  k i l im k a r s k ie
we Lwowie i M ałopalsce proszone 
są o podanie sw ych dokładnych 
adresów  i ilośti posiadanych  w ar- 
statów  do Krajowego Patronatu  prze- 
mvsłowfcgo we Lwowie (pL Smolki 
1. 3) w calach organizacyjnych. 2528 

► o-----

Ż ycie  g o spodarcze.
Giłroty p ry w a m

Lwów 2 maju.
W czoraj tendencja lekko zwyż­

kowa. O brót slaby ,
Dolary am er. 5*17 do 5*I7V4, 

doi kanadyjskie 5*2 4 do ^"2 
i;areny czeskie 0-15 do 0*15 ł B, 
leje 0*021/4 do 0*02*/„ fraukt iranc. 
O?7 do 0-971/,, irank szwajcarski 
0*99 do 100*CO, funty szterL 24 53 
do 24 63, Rubla a faOC ł & 150 
za 1 ys. 3*00 zl. do 0  03 zł. 
drobne- za l  tys, 0  03 do 0*0C zL 
niemieckie tys, tlare za 1 ryi»• 
c 00 do O CO gr„ Lorcny aistr. za 
tys. 0C 0 do 0*00 gi.

Złoto: 20 icor. 21*70 śo  21*80, 
20 frank. 19*55 do 19-75, SWM 
24 65 do 24 83. W rubli 20*8) Jo 
22 00 gr

Srebro: kor.ansf- 0 '3  — 0*43łjj, 
5 - ’ or. ausir. 2 26 - i  3C, Iloreny 
1 .6  -1*18, sreor. rubto 1-82.— 1*83
i.cpiejki za rubel 0 8 0 —0-82.
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Zdrada bajadery i krwawa 
zemsta maharadży.

(-)-) Czytelnicy nasi r>. zypjmdnają so­
bie *aj'emnicza tragedte, która sie roze­
grała przed tizema miesiącami w Bom­
baju. Nieznani siepacze ciężko zranili 
urodziwą tancerkę Miimtaz Beguni, za­
bili zaś jej towarzysza kupca Aodul Ka- 
iKra Baula. Okazało się, że moracrsth^a 
zostało wykonane z rozkazu maharadży 
Icdcre, księcia Takoji Rao,

TAKOJI RAO, 
manaradża Indore.

Nabob tca, jeden z najbogatszych 
książąt indyjskich. upodobał sobie swego 
czasu piękną Miimtaz tSegum, jednak 
wkrótce ją pc 2ucił. Towarzyszyła mu 
jeszcze .dla p« ady“ -w po czv no An. 
glji, gdzfe urodz.lu dziecko kió.e oidec- 
kr^ąże. tu  bacząc na Su:-jwc prawa 
gaglelsk.e kazał ofeiazu 2 *t. j rdowK
,Witesac!e tancerka, po przj byciu do 
Indjri. zbiegła znalazła protektora w 
K sobie v spcmnianeg- kupca Mściwy 
maharadża odczul to jako obelgę i na. 
Siał zbirów., którzy zawzięcie trooili 
2 akuchaną parę i yetesicfe dokonali za­
machu z iścJe crjeiitalnem okrucień­
stwem.

Morderców — którymi byli wyżsi 
dygnitarze z otoczenia maharadży, po­
stawiono Pted sądem. Oskarżeni są oni 
prócz tegio o ciężkie zranienia of:cera 
angielskiego w czasie pcścigu. Nie ule­
ga wątpliwości, że zostaną skazani, jed­
nak właściwy sprawca złego, mahara­
dża Takoji Rao. ze . względów , poli­
tycznych" ujdzie karzącej ręce spra­
wiedliwy ości.

W czasach przedhistor. leszotio głupotę.
Teraz* riestetyr jest to choroba nieuleczalna.

W ykopaliska, pochodzące z gro­
bów  przedhistorycznych m ieszkań­
ców Południow ej Ameryki, wska­
zują na fo, iż starodaw ni peruw ia- 
nie, m eksykańczycy i bratylijczycy 
posiadali bardzu ao b rz tj rozw inię­
tą  chirurgję, a naweij dokonywali

trepanacji cz s ki,
op?rac i uciążliwej i wymagającej 
wielkiej w praw y chirurgicznej.

Znalezione biw iem  czaski 'uaz- 
kie posi: da ą czyste k ro i pó ki'ka 
dziur, wyzł. b ionycr bardzo m ister­
n i ,  które pow etać mogły jedynie

pod działaniem  chirurgicznych 
narzędzi-

Z resztą do tej chwili przecho­
wuje się u tubylczych plemion 
Południow ej Ameryki dawny zwy- 
izaf

robienia dziur w głowie,
które śc ią g a ą  podobno „bó e gło­
wy" i doskonałe o dd ra fyw irją  ra  
„rozum*.

Z ab;eg południow o-am erykań­
skiej medycyny ma d z ia ^ ć  cudo­
wnie, alb w em kraj nie posiada 
wcaie idjotów  i półgłówków.

Targ' Wschadn>e n Czechosłowacja,
Podpisanie w W arszaw ie trak ­

tatu hatij]ow=go pomiędzy Czecho­
słowacją a Polską, gSł pomyślny o- 
kazją do rozpatrzenia naszych sto­

sunków  gospodarczych  ^ tym  k ra ­
jem. \v  życiu gospodnrczein  p ierw - 
szorzędćc; dla P olsk i znaczenie m a­
ją Targi W schodnie, to też źest£»
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w ien je  w ynków  targow ych z  cało* 
kształtem  handlu  ̂ Czechosłowacją 
nasuwa s:ę samo przez się.

Rozuatrzmy p-zidew szystkifm 
okładanie s’ę naszego handlu w  cią 
gu ostatnich ;a*. Przyw ó* z Cze­
chosłowacji. który w roku 1922 Sia­
nowi! fc.5 proc naszego całego 
przyw ozu, spądl w roku 1923 na 
ł  S prec., podnosząc się następni^ V 
reku ubiegłym na 5.8 proc., w yw óz 
z Polski w ynosi taK w  roku 1922, 
jak i 1923 4.8 Proc. ogólnego w yw o­
zu. C yfry te w skazują, że stosunki 
handlowe z Czechosłowacją o słab ły  
mfrpc te  i w  p ierw szych  latach na­
szej, niepodległości niezbyt były o- 
ży  wionę

Udział Czechosłowacji w T ar­
gach Wschodnich jest odbiciem pa­
nujących w  handlu stosunków, 
gdyż m ożem y tam oDSerw ovfać a- 
ra log iczne  zjawisko. Na pierw szych 
Tajgach w  roku 1921 udział ten o- 
kreśjjf się poważną cyfrą 53 firm, 
stanowiących 17 p roc ogółu w y­
staw ców  zagranicznych; w ów czas 
w łasny  Pawilon czechasłow acki re ­
prezentował ten k ra j bardzo okaza­
le. Stanowi to odbicie ów czesnych 
jeszcze dość żyw ych stosunków 
handlowych. Lecz już na 'drugich 
Targach udział fen maleje i ilość 
wystawców spadła na 8 firm, czyli 
3 proc., a na trzecich  Targach do 6 
firm stanow iących zaledwie 1.35 
proc.

7alcżność udziału zagran icy  n? 
T argach od całokształtu handlu za­
granicznego uwiTJUKla się. tu w ydat­
nie Rok 1924 zaznaczył się pewną 
zw yżką obro tów  z Czechosłcwa- 
cią bo import w zrósł do 5.8 proc., 
a eksport do 7.9 proc •, w zrost te-i 
uwydatni! się na T argach w  udzia­
le U firm czechosłowackich czyli 
3.14 proc.

Jeżeli zestawimy te raz  ekspona­
ty  czechosłowackie na czw artych 
Targach, to zauw ażym y, że stano­
wią nr.e tylko część artykułów  im­
portow anych z tego kraju. Obejmo­
w ały  one bowiem tylKo: m aszyny 
m łyńskie i kamienie młyńskie, ma­
szyny rolnicze i inne, samochody, 
szkło, opony i ołówki.

Z oficjalnych s ta ty s ty k  wynika,

Feljrion „Gai. Por.'1 t  d. 3. 5 jązs.

ANDRE COUVREl)X. 31

I n w a z jo  N la h F o b ó w .
T kw iła nam w mózgu gdzieś 

św iadom ość, że lada chw ilę my, 
rów nie jak tamci, padniem y ofiarą— 
a nie byliśm y w stanie poruszyć się 
z miejsca. Przew aliw szy tak, niczem 
losob ien ie  klęski, siejącej za so­

bą zniszczenie i mór, m akrob uczy­
nił nagły zw rot ku pom aikow i Gam- 
betty  i przy nim się zatrzymał. Po­
stój ten szczęściem  był dla nas. 
Po nieudanej naszej w ypraw ie aero- 
p lanow ej byłem  przekonany, że 
tw ory profesora Tornady pozba­
w ione są  zmysłu wzroku, a tylko 
węchęin kierow ane, w ychodzą na 
niezaw odny żer. T o jednak, co za­
szło w  tej chw ili, udow odniło mi, 
że się myliłem, a tylko nie mogłem 
odnaleźć sh d z ib y  ich narządu w - 
dzenia. Inaczej bowiem niepodo­
bna wyjaśnić fakt, jaki nastąpił po

owym momencie w ahania m akro- 
ba. T e i bow iem —  najpizód z po- 
tężnem parskaniem  ow ietrzył do ­
okoła posąg  trybuna, ppćietn  — 
stwierdziwszy, iż bronz nie pod­
daje się przyciągającej sile ego 
trąby, w idocznie tem rozw ścieczo­
ny, ow inął go nią naokół, oderw ał 
od p o d ta w y  i chw ilę przetrzy­
mawszy w tem w strę tnem  objęciu, 
do reszty o swej om yłce przeko­
nany, wyrzuć ł w  gó ;ę  statuę, jak 
z precy. Poszed 'em  wzrokiem dro­
gą przebiegu lego niebyw ałego p o ­
cisku: zanim  na myśl mi p zyszlo, 
że ciężar jego nas oboje zdruzgo­
tać może, ujrzałem, jak opadł w 
odległości jakich 5 metrów od na­
szej grupy i zarył w z emię, przy 
tłaczając sobą b iedak  i w szarej 
b ek ;eszy, który tak  niedaw no z 
fa rtaz ją  w yśpiew yw ał p iosnkę: 
„ P ó d ź  m akrobie‘ 1 Jako jedyny po 
nim ślad została w miejscu brudno- 
k tw aw a plama.

Fakt ten, zaszły tuż obok, przy­
w rócił nam poczucie rzeczyw isto­
ści: jęliśmy u ce k ać . paniczną zdjęci 
trw ogą. G onieni ohydnym  gwizdem

trąby-w yroslka, chrzęstem  starych 
żełaziw, jaki za k a ż d e n  porusze­
niem w yda w ała skorupa mak ot a, 
sadziliśmy poprz z og iód  ku nad ­
brzeżu Sekwany. Po dziś dzień za­
gadką z o s ta ł  mi cud, dzięki k:ó- 
remu uszliśmy w tedy cało. Rzucani 
o ziemię niezl czone razy prądem  
powietrza, jaki w ytw arzał wirujący 
ruch trąby, podnoszeni siłą prze­
m ożnego n .tynk tu , k tó <y u iekać, 
wciąż uciekać kazał, walczyliśm y 
resztką sił przeciw  zaborczej furji 
owego w ru chłonącego w szystko. 
Po drodze zniknęli, porw ani w o- 
czach naszych : najpierw  pędzący 
rów nolegle z nami ów woźny z mi- 
nis eistw a, następnie p roboszcz są- 
sied iej parafji, który był przykląkł 
na chwilę —- zaczem kob 'e  y, dzie­
ci — setki osób. Z adziw iającą była 
spraw ni ś-, z jaką trąba potw ora 
chw ytała te ciała, niosąc je wśród 
ciągłych podrzuiów  ku iejow ato 
rozszerzonem u zakończeniu stra­
sznego w yro tka. Rzekłbyś, w cią­
gała ie do w ę rza m agnetyczna 
siła. Z esztą tak byłem  w st.zaśn io- 
ny cały przeżyciam i chwili, z ta-

kiem napięciem  myśli a wytężę- 
n em s ł  czuwałem nad moją na­
rzeczoną, krew , przysp ieszonym  
krążąca w żyłach obiegiem  takie 
mi w oczach rozpala ła  ognie i na­
suw ała w idziadła, że nie śm ałbym  
spierać się o w .erność m oich ów ­
czesnych spostrzeżeń i wrażeń. Za­
szła z pew nością niejedna jeszcze 
rzecz, n iezaobserw ow ana przcze- 
m n i; w czasie tej nasze] ucieczki, 
w śród której pędziliśm y galopem  
ponoszącego konia. Pam iętam  je­
dnak, że dobie g is y bez tchu do 
m ostu Alma, zatrzym ałem  się tara 
chwilę, a w idząc, że nie ma po 
drugiej stronie m akrobów , zd o ła ­
łem w /krzyknąć Z uzannie:

—  Do wieży E f e ’I Przez m ost!.’ 
Na w ie ż ę !

Tym  razem dobrze mię w iodło 
natchnienie. P o tw ór zaprzesta ł nas 
gonić: szara m asa obrzydłego c ie l­
ska przew alała się na razie zygza­
kam i po drugiej s tron ie Seicwany, 
d ruzgocąc drzew a całe , rozpruw a­
jąc raury, pochłaniając nieszczę­
snych, co śladem  naszym  nie chro­
nili się ucieczką, (C. d. n.)
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ElBftftpzny pogromca złodziej!.
C iek aw y  w y n a la z e k  firm y  S ie m e n s . —  M ie sz k a ń c y  h ę d ą  m o g li 
s p o k o jn ie  p rz e b y w a ć  p o z a  d o m em . — N a c iśn ię c ie  k la w is z a  a l a r ­

m u je  r a j t l iż s z y  p o s te ru n e k .

NA POSIEDŻFNIU CHŁOPSKIEGO 
SOW IETU

— Towarzysze! Musze was zawiado­
mić, że wreszcie doszliśmy do porozu­
mienia z Japonią.

(Głcs z  kąta): — Batiuszka, chwała 
Bosii' Przecie sie skończyła wojna ja­
pońska po 20 laiach.

?e im po rtu jm y  o  wi«le różnorod­
niejsze tow ary  z Czechosłowacji, ,  
jednym  z głównych artykułów  im­
portow ych  są w y ro b y  tekstylne, 
rak płócienne, jak bawełniane T weł­
niane; w yrobów  tych niestety na 
T argach W schodnich nie widzieliś­
my a szkód*, ho porównanie z w y ­
robami krajowymi byłoby poucza- 
;ącem, dla P roducentów  by łoby  
bodźcem di ulepszenia wielu dzie­
dzin naszej produkcji, odbiorcom 
7aś ukazałoby, że i w  kraju posia­
dam y stoją :e na w ysokości w ym a­
gań w j  rooy.

Co do eksporto do Czechosło­
wacji, k tó ry  obejmuje zw łaszcza 
płody  rolnicze, połączona z czwai- 
temf Targami Wschoiinjerni w ysta­
w a  rolnicza by ła niewątpliwie po­
ważnym  bodźcem.

Słabnący udział. Czechosłowacji 
tak  v/ całokształcie na szego handlu 
zazranicznego, jak i w  Targach 
W schodnich musimy przypisać b ra­
kow i regulatora, k tó ry b y  łagodził 
♦arcia i nadaw ał tym stosunkom 
należyty kierunek’. B rag traktatu 
handloweo dawał się handlowi bo­
leśnie odczuć. 1’cdWeoona sporem 
cieszyńskim i jaw orzyńskim  opinja 
publiczna obu krajów, nie zbyt b y ­
ła 'dla żyw ych obrotów  handlo­
wych przychylna. 'Juz jedn&k rok 
1924 w raz z uspokojeniem wykazu­
je zwiększenie się obrotów  kupiec­
kich

Dokonane świeżo podpisanie trak 
♦atu w arszaw skiego stanowi now y 
etap rozwoju wzajem nych stosun­
k ó w  czesko-polskich- Dla Polski 
itanow i on rozszerzenie motmoś:! 
zbytu sw ych  prodnktów  rolnych, 
których 'dotąd' poza cukrem tak 
mąfr wywoziliśmy, dla Czechosło­
wacji otwiera rynek  polski, gdzie o- 
by jaknajprędzej w yparły  zbyt sil­
nie reprezentow any tow ar niemie­
cki.

Zbliżające się Targi Wschodnie 
niewątpliwie odczują tę doniosłą 
zmianę zarówno co do udziału w y ­
stawców. jak i nabyw ców  z Cze- 
chosłoacii ’-o™v*!uv ich rezultat w 

.i dziedzinie bę3zie jednym więcej 
dowodem dokonanego zespolenia 
T argów  t  całokształtem  naszeso 
Życia gospodarczego, a dla ułożeni 
się w arunków  ekonomicznych 
w spółpracy polsko-czeskiej nie­
mniej doniosłe będą miały znacze­
nie.

(v) O kręgowa Komenda Policji 
" e Lwowie otrzymała! z Komendy 
Głównej w W arszaw ie zawlado- 
n śnie, że rozpoczęto pertraktacje 
z firmą elektrotechniczną „Sie­
m en s ' w spraw ie instalacji u rzą­
dzenia alarm owego, Które ma objąć 
ra lą  siecią m iasto, a ma na celu

za; ewn enie zupełnego bezpieczeń- 
s wa m ieszkańców

przed zł Jzie ami i w łam yw aczam i. 
Instalacje te spo rząd za ła  dotych­
czas f rm a Siemens w Winn peg 
(K anada), Rio de Jonairo, w Ber- 
1 nie, w G dańsku i Saksonji. Wszę­
dzie pracują one znakomic e, umo­

żliwia ąc m ieszkańcom  łączność z 
policją. Przez naciśn ęcie klawisza 
instalacji w  raz e niebezpieczeń­
stw a na tępuje zaalarm ow anie naj­
bliższego posterunku, kiory może 
z najbliższego aparatu zaw ołać 
policję krym inalną, straż p o ż irn ą  
lub pogotowie ratunkowe.

Urządzenie to un em ożliwia w 
zupełności kradzieże. Po urządzeniu 
centralnej stacji odb orczej m ogą 
poszczególne zainteresow ane in­
stytucje i pojedyncze osoby wy­
najm ow ać za d robną o p ła tą  ap a ­
raty alarm owe.

P. opozycje firmy „Siem ens” 
wz’:ud iły wielkie zainteresowanie-,

O G Ł O S Z E N I A .

&EUMATY2M, G ościec, P o s tr z a ł ,  N erw o b ó le , B ó l zę b ó w , 
b ó l g ło w y  — usuwa szybgo i trwale 

- od ła t 25 zaszczytnie z n a n e  nacieran ie  p. n
I C H T I O K E N T O  L  (prawnie chroniony)

codziennie n-pływające podz ;kowania oa uzdrowionych i atesty zo ttrony 
pp. lekarzy, Klinik i Szpitali świadczą najwymowniej o wartości leczni­

czej tego środka.
Cena flakonu wrez z op isem  użycia: 2  z ł .  4 0  g r .  

ICHTIOIHENTOL wszędzie do nabycia lub wprost z LABf JRatO RJU M  
CHEM. APTEKI SZYMOh A EDE! 4ANA w S MBORZE.

i

i Kauka I wychewait’3 1
STULłENT filozofii prszukui" lekcji' ze 

szkół średnicl. za pokój. Adm. ood 
„Pierwszorzędny korepetytor11. 2405-3

KURS KILIMKARSTw T  I BATIKU roz-
p iczynam z dniem ć maja. Korytkowa, 
Lwów, Łyczakowska 3. II. p. 2474.3

n a  m a n d o l in ie ,  gitarze tsoio) -w 10
lekcjach płynnie grać z' nut nod gwa. 
rancją wyucza cpecj.-dista-pedagog i 
kierownik kursów szkolnych Plac 
©ornardyński 12 II. p. od 4—7 pepoł. 

    — Z515.2

KONCESJONOWANA przez Mmłst W 
R, i O. T- szkoła kroiu I szycia Marii 
Kleczyńsklei rozpoczyna nowy ostat­
ni kurs przedwakacyjny aż do odwo­
łania. ul. Staszica S. II. P. (boczna Chu- 
rążczyzny). 1873-8

I Posady l praca 1
BIURO Kos duka, Kopernika 19; teleion 

33-93 poleca: oficjalistów gospodar­
czych, leśnych, siły nauczycielskie, 
kancelaryjne, handlowe, wszelką służ. 
be sezcaową. dworską, nńa-.tiuwą, re­
stauracyjną. 2475-3

BIURO NIKMC^YNOWSKIEJ, LWÓW 
plac Akademicki 3. Telefon 1361. poleca 
zdolne siły nauczycielskie, kancelaryj­
ne, ha.idlowe, Francuski, Niemki pie­
lęgniarki niemowląt, froeoianki. za. 
rządczynie, kuchmistrzów cukierni­
ków. kucharki, lokajt, służbę wszyst­
kich .zawodów, oficjalistów rolnych, ta- 
sowych. 2533.3

m a g is t r a  p h a r m a c ji  z dwuletnią
praktyką poszukuje posady ewentual­
n i  Ziistępsiwa. Wiadomość Anizelm 
Horowitz, Stanisławów. 2457-3

E Kupno, cprstedaż, zamiana
FORTEPIAN i pianino okazyjnie sprze­

dam. Nowacki, Pańska 17. 2481-3

S / MOCHÓD ciężarowy 2.3-torwwy 
..CONTINENTHaL” w  dJbrym stanic 
korzystnie do nabycia. Wiadomość Au- 
togarage Michała 8. 2510-3

MASZYNY DO SZYCIA, gran,„Jony,
prlmusy sprzedaje tanio, naprawia' z 
gwarancją Nowacki, mechanik, Lwów 
Gródecka 63, 373

SAMOCHÓD PÓŁCIĘŻ AROWY (fiat) 
na pełnych gumach i chodzie okazyjnie 
sprzedam. Wiadomość cukiernia Ły­
czakowska 11._______    2428-3

MOTOR spa-irowy 5—7 kom okazyjnie 
do nabycia Chcnikos, Lwów, Kocna. 
nowskiego 1. 30, 2461-2

(mieszkania, foicale, skleny | |
POSZUKUJĘ pokoju przyzwoicie urr.e. 

pluwanego z niekrępującem wejściem 
spokojny mężczyzna na stanowisku. 
Czynsz do 100 zł. miesięcznik,. Łaska­
w e oferty proszę składać do Admir)'- 
stracji Gazeiy Porannej — Senatorska 
6. pod T. K.________________  2524

CZTERY pokcje, kuchnia, największy 
komfort w śródmieściu katolikowi za 
czynszem do wynajęcia. B'uro .Mar. 
czyfislclegó. V/aferwa 2 __________ 252!

DMA POKOJE NA MUkO W SRÓDu 
MIEŚCIU poszukuje się, Zgłoszenia 
Adm. Senatorska %.

OO WYNAJĘCIA na lato dwa pokoje z
■ kuchnr.ą we dworze blisko Lwowa. 

Wiadomość pod ,.Dwór“ Administra­
cja Senatorska 6. 2429-3

Inserujcie w „Gaz. Porannej'"

DO .WYNAJĘCIA sad 1 ogród warzyw- 
ny. Zielona 36. 2523

POKÓJ 1 meolewany, osobne wejście diu 
akademiKa izraelity od 1 lub 15 do 
wynajęcia. Rodfeld, Lyczakowsica 4, 
I. p.   2497

Rozmaita 1
PLA.SZCZF IABORATORYJNF, Pr*-

cbowniki bluzy białe, garnitury . obofc 
nlcze etc. poleca Szwalnia bielizn® 
Gustaw Szajna. Lwów. Trzucie go Ma­
ja 10. Dla zamiejscowych ceny l próDk! 

' “bezpłatnie. 2499-4
PAPA izolacyjna, dachowa, cement, 

gwoździe, taczki, okucia budowlane 
najtaniej w  handlu żelaza M KIERSKI. 
Lwów. Pasaż Mikolascha. 2432-3

T pusEs wiec - Zdrój
(M a ło p o lsk a )

Pensjonat „JAGUSGA"
P o k o j e  p o ś c i e l ą  słoneczne 
z werandami, wykwintno utrzymanie. 

C eny  u m ia rk e w a n e .
Informacji udziela i zamówienia na 

wszystkie sezo„v przyjmuje: Zarząd Pen­
sjonatu „JAGUSIA" Truskawiec-Zdrój 
(Małopolska). 2007
Sezon od I-go  Maja. I d e a ln e  w a ­

ru n k i  le c z e n ia  w io s n ą  (M aj).

AUTOMOBIL 6 osobowy Packard 6 cy­
lindrowy, starter, św-atio elektryczne 
na składzie dostarczy ,.Pioia“, Lwów. 
Lwowska 48.   2469-4

UNIEWAŻNIAM książeczkę wojskową 
Ilko S tei ur. 1895, syn rinata_ i Anny. 
zgubioną przed dwoma miesiącami 
Biała Czortków. 2530-2

r  L O S Y  *
tnreckie, włoskie i serbskie, obligi 
przedwojenne i listy zastawne, Ku­
pujemy i sprzedajemy. WyKonujemy 
zlecenia giełd. Korzystni oprocento­
wanie wkładów w rachunku bieżacyn . 
Kupno i sprzediż walut i pożyczek 
państw. Banb Schtttz 1 Ch ije*, 
pl. Marjackl 7 (róg ul. Kopernika).

ORKA wiosenna! Traktory motorowe,
pługi do szybkiej ; wydajne} orki do­
starcza ze składów „Piop , Lwów. 
Lwowska 48.__________________2470-4

WYŁĄCZNE .zastępstwo angielskiej fa­
bryki nmtocykli i rowerów Rudgb- 
\\hitw orth zawiadamia swoich . klien­
tów o nadejśBu transportu rowerów 
„Cyclecar11, Romanowlcza 9. 2465.2

i, numiuniwi
Turbiny. Motory, Tokarnie. Heblarki,
Wiertarki, Gatry, P.Jy, Lokotnobffe. Pt
sy, Transmisje, Gazę, Pompy, Armaturę, 

Narzędzia na dogodne spłaty yoipca
„ P  I  Ł  O T «

Lwów, ul.. Batoregc L «.
Techniczna porada bezpłatnie.

KAMIEŃ sina i zisłony do beJerowatiiL 
pszemcy dosiarczic „Plon11 L\yów, uli­
ca Lwowska 48.---------  2595-b

FORTEPIANY, Pianina FlshaTmonii.. Na 
raty. Cenniki do óysnozyck. Lwów. 
RonenJka 16. Tel. 2C -i5. K Kaim ( 
Syri.  1960-60

F l r ^ A N ^ I  Ka*ns|ze, Portjery, Dywany,r  I >« . 1.1, Chodniki, Matuje meblowe.
Łóżka składar e i mo Bejns - pole, a najtaniej
KAZ. SKIBIŃSKI, Lwtw, ul. Kopnlki ł

tylko naprzeciw ŚzkowroHa- S »

UNIEWAŻNiAM ks“ążkę wojska,va wy­
daną przez PKU. w Oródku Jagielloń­
skim na r.azrwjsko Morganstren Ss ■. 
m o n . _________ —______

KARTĘ odroczenia PKU. Rawa Ruska 
na nazwisko Lierodński Julian unie­
ważniani. — 251M
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WASYL. SZ1UNDAK w  Stryju. 7wary- 
cze zgubił tymczasowe zaświadczenie 
przyjęcia do wfl*M 0z 1924 r. wyaa. 
ne przez PKU. w Stryju, które niniej­
sze m uireważniam. 2508

AGREGATY elektryczne 30 i 30 toni do 
uświet!eri'a zdrojowisk miasteczek ltp. 
dostarczy Rinn, Lwów, Lwowska 4Ł 

----------------   2500-5

N 9 1 T i lH in  kołdry, materace, koce, łoi­
li d l ' ■' /  na, dywany, chodniki, firanki

aapy, bieliznę, sienniki — polec*
KAZ. SKIBIŃSKI, lwów, ul. Kopernika 4

tylko naprzeciw Szkowrona 2283

PASY BRZUSZNE: P r z e c iw  obwisło­
ść'., przeciw latającej nerce, przeciw 
obniżeniu żołądka, podczas ciąży, do- 
polotrtwe itJ. Bandaże przepuklino­
we dla dizieoi i dorosłych. Prostotrzy- 
macze przec-w tworzącym sie gar- 
bom i skrzywieniom. Pończochy gu- 
mewe przeciw żylakom nóg. ,’Aoczn.ki 
na pęcherz poleca po cenach konku­
rencyjnych STANISŁAW BARaN. 
Lwów. Akademicka 26. 2239-9

RZEŻNICKIE maszyny wszelkiego ro­
d n ia  znanej firmy Alexan<rerwerk 
sprzeaaje tanio na dogodnych w a­
runkach spłaty. Jener. przedstawiciel­
stwo fabryki maszyn rzeźn. Alexan- 
derwenc A, von der Nalimor A. G. 
Remscheid - Berlin. Centrala Przemy­
słu Rieźnickienc T. A. Poznań fRzęź- 
nia ALejska). Telefon 1350. 2351-20

SMACZNE 1 zdrowe ooiady tylko na 
św'eżerr maśle sporządzone poleca 
znana jadalnia przy ul. Brajomowskiej 
6 W Parterze na lewo. 24t>0-4

Hurt. Tel. 19-bl. Detajl. 
P izedstaw iciel naM ało- 
polskę fabryki row erów  
.WAFFENRAD STEYER* 

posiaa również na składzie r o w e r y  
„Kncna* i inne, oraz wszelkie c z ę ś c i  
składowe rowerów i sprzeda.e je wy­

łącznie a po cenach konkurencyjnych.
Jakoo Rtmniiian, Lwów, Akadeniiuka 26.
Zlecenia z prowincji załatwia się odwrot, 
nie. — Własny warsztat reparacy jny. 2361

liii FTW OOR? Lw6v . Słow ackiego 4
U l, , U IW H Ila  (naprzeciw gł. poczty) 
Specjalista chorób skórnych, wenerycznych, 
i kosmet, b. Sekundarjusz szpitala powsz. 
□odjął po wyzdrowieniu ordynację. Leczenia 
plam, brodawek, włosów elektrolizą 1 
lampą kwarcową. Telefon 16—61. 2 18

IWONICZ.
Dr. G. J. TURZAŃSKI

długoletni lekarz zakładowy
Iw sy  sp e r ia ln ie  s k r o f n l o i ę  we 
w s iy s tk tc h  p o s ta c ia c h  w edług  n a j ­
nowszej m e to d y  szk o ły  b e r l iń s k ie j ,  
o h ro n łe r ie  8Chor8“n ia  n e r a o s e ,  

o ras  sk le ro z ę  tę tn ic .  2343

99
niezawodna pasta  do wygubienia 
nagniotków (odcisków) na nogach, 
brodawek na tw arzy  i rękach, 
znana od 40 tat, wyrobu aptekarza
£ .  H O K I M E I E G O  

w  K ę t a c h .  1708

COLLAl S £
1 najlepsza flyg.en.) ■JT* a

GUMA. ■§, I
' patna gwaraneya^ ^  | g

pArzgdzle ńoA(fl| O  c o
nobyela.

TT niemi 1 ck;c i angie Iskie,Ko w e ry  i *̂1 zaPa-
"  50a e, gumy rowerowe

1 motocyklowe, ora. wszelkie części składowe 
p o le c a  n a jita n te 1 25( 3

B. CHUWEN (róg u icy Batorego). 
PM"" W łasny w arsta t reparacyjny.

PŁUGI nowe, typu 
„ 8 a c k 1( 

w w ię k sz e j i lo śc i d o  s p rz e d a n ia .
W iadom ość: „ P IO N 1*, I wow. 

Lwowska 43. Teł. 4-76. 1965

NiEMRÓW-ZDRÓJ.
Kąpieje siarczane i borowinowe, 

przyrodolecziicnwo. — W skazani3: 
reum atyzm , arlretyzm , ischias, cho­
roby kobisce i skóme. Pokoi z u- 
trzym aniem  5—8 zl. Kąp ele 2—5 
zł. 300 pokoji w  willach zakłado­
wych i pensjonatach prywatnych. 
Stacja kolejow3 R aw a Ruska, skad 
autoous do Zakładu- Poczta, tele­
graf j telelefon w  miejscu. 2130 

Początek sozonu dnia 10. maja.

PŁASZCZE  
G U M O W E

znsnej tnarM „THE 5 W
w yryła do kaidej miejscowości

po 25 zł.

m m  \ * r
L w y ,  Leona Sapiehy Z7.
— PRZETARG. -----
KU rowiiictwo Reicnu lnż. i Sap. 

Lwów ogłasza przetafg na:
1) Remont dachów w kosz. CYTA­

DELA. Lwów, otwarcie cfart dnia 5 
maja br godz. 10

2) Remont zasłon Strzelnica garn., 
I.wów, otwarcie ołert dnia 6 maja br 
godz. 10. ----------

.3) Remont kosz. CZERWONY KLA­
SZTOR, I wów. otwarcie efert dnia 7 
maja br. godz. 10.

Eiiższycn informacyj udziela Referent 
Budow'1- Kier. Rej. Inż. i Sap. ul. Wało­
wa lb, 111. p w godzinach urzędowych.

Kier. Rei. lnż. i Sap. Lwów 
2502 L. dz. 1775/b'uid./25.

- MASZYNA - 
DRUKARSKA
z fabryki w Augsburgu, 
format 57/84, w bardzo do­
brym stanie, popęd elek­
tryczny lub na korbę, zaraz 

uo sprzedania. 
Bliższa w iadom ość:

„ P  1  O  
L w ów , L w o w sk a  4E.

T eł. 4-78.

Firma

Antoni H A L S K I
Lwów, scbiescieeo 3.

OBNIŻYŁA CENY WSZYSTKICH 
TOWARÓW od 10 d o  15

2529

Poleca: Nakrycia s.ołowe z alpaki i chińskiego sreora. 
Naczynia emaljowane i aluminiowe. — Maszynki do go­
towania naftowe i rpirytus. Rurki do włosów i maszynki 
do grzania rurek. Scyzoryki, nożyczki, brzytwy i aparaty 

do golenia. ■

Lipy elei. i ttażroi
2332 W Y T W Ó R N I A

l i i.  A. JASTZĘBSKIEGO
Kraków, Sław kow ska 30.".Tei. 2048* 
llustr. katalcę, I cennik za nadesł. 60 gr.

PERLM UTTERA 
U La RAM AR YN A
jest u m an ą  jako najlepszą i naj­
wydatniejszą fęrbą do bielizny, 

w apra  i do celów m alarskich.

Fabryka Ultramaryna 
2059 Ł w ó w -Z n ie s ie t.ie

CH. PERLMUTTER
biuro: Lw ów , Słoneczna 26,

P A S T Y  i KńEwiY do
k ra jo w e  i a n g ie  sk ie  1852

u JANA SUDHOFFA
w e L w ow ie , u l. A k a d em ic k a  8.

Kk y i i c a
Zakład fizyko-leCKdićzy 

D-ra Slartlńław a L e w ick ieg o

Dom pod Trąbką 
o tw arty  o d  10. m a ja . 

Leazenl: djaiermją, lampą kwarcową, górą- 
ceni i kąpielami powieirznemi, elektryzacią, 
masażem ręcznym i wibracyjnym, gimnasyką 
leczniczą (pod kierunkiem p . HI. W. ,:h a  
b kierownika Zakładu Zambrowskiego D-ra 

Wyrzykowskiego wt Lwowie) 7525

Udoskonalone maszyny do wyrobu:
DACHÓWKI CEMENTOWE' ,

I  PUSTAKÓW BETONOWYCH
CEMBROWINY STUDZIENNEJ kUR, SŁUPÓW i jnw.

poleca 2 2;

iilriil Nffl RZEWUSKI i S-ka.
W a r s z a w a , u l. O rd y t ia c k a  7 . tel. 28-95. 

Źródło poważnych zysków dia przedsiębiorczych jednostek

„WIERZBA"
Spółdz. Związek w ikliniarsko-koszparski

we Lwowie, ul. 3. Maja 11.
Tel© f Nr. 14 «S.

F o f o c a :  wszelkie w yroby i maieriały koszykarskie 
hurtow n e i detajlicziie . 

K a p n i e :  wiklinę koszykarską, gotow ą i w  stanie 
m row ym .

■ J J < łp rz  w c o m  w y s o k a  p r o w i z j a .
Z u tę p e y  p o n n k iw a n l .  23^6

DflCZHOŚC
Dla odsprzedaw ­

ców rabat.

i  Wózki dziecinne i rowerv
PO CENACH FABRYCZNYCH OO 3 8  ZŁ.

IHARJAN LEiKERT J jS jS f t i

lPoważnego buchaltera:
poszukuje poważna Instytucja finansowa.

Zgłoszenia pisemne pod „Praca“ przyjmuje Biuro Ogłoszer 
Jacobiego Lwów, ul. Zimorowicza 14. 253:

CENY OGŁOSZEAi 
Ki  w lcnz 1-sepaitowy nWłmokrawy 

Ikot 39 mm.-) ogłoszenia * n n  aą 
Matem 12 gr., :a wiersz 1 ■ pan mfi"- 
■etrowy (aaer. 60 mm.) nadesłana I m 
kratogj W er., za wiersz 1-szpalt, odB* 
metrowy (szer. 60 mm.) pe to o c i

paski I I i w l  y na stronach tdksiowyd 
18 tr*  za wiersz 1-szpalt milimetrowy 
(szer. 60 mm.) w tekście (kroaflti, »  
pertnar, dzfał ekonomiczny itd.) 46 
za wteraz 1-uzpalL milimetrowy (szar, 
60 mm.) na pierwszej si onle 48 ar„ 
drobne oelosTema za słowo 6 Ta dro­

bin ogłoszenia kurno ! sprzedał za sło­
wo 8 gra drobne ogłoszecia matrymo­
nialne, korr^pundencie prywatne za sła­
wo 12 dla potrzebujących pracy lahl 
posady 4 gra cala stron, ogłoszeniowi 
285 zL poL, cali strona u rs to w a  44h 
zł. pola cala strons. pod nagłówkiem

f) ;za) 576 zł. poL —• Ogloszunta sa  
miejscowe 30X droższe. w  Odpowftp- 
dzialnosct 2a t Ttmnowy drak nfa piz jfr 
puuemy, — F t u  pru 9*: zów; nip bęaM  
knjemy. — V w iga: Kolumny ocloesa.
jiowe sa poaiaeiutu n . S lamów (szpad  
tekstowe na 4 lamy (szpalty). <

*4 D iuka: .ii bp. Akc. W yd. pod zarz. i. Piockieno w : Lwowie. Kależyiość socztow ^ opłacono ryczałtem. Odpowiedzialny i a...: iWarjaj ivl.ij.i.ł u .


